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Z bieżącej chwili.
Lwów 12 stycznia.

Tester L loyd  oświadcza w komunikacie dy­
plomatycznym, że ani Austrya, ani żadne iune 
mocarstwo, ani nawet Anglia palcem nie ruszy 
przeciw k o n w e n c y i  chińsko rosyjskiej co do 
M a n d ż u r y i ,  zwłaszcza, jeżeli prawdą jest, jak 
to doniesiono z Londynu, źe Rosya przed wybu­
chem zatargu chińskiego zawarła militarne umo­
wy z Persyą, Bocharą i Chiwą. Wtedy nie było 
naturalnie jeszcze żadnego koncertu mocarstw co 
do pokoju w Chinach, więc też Rosya podkopy­
wać go nie mogła.

Tak to słabsi chowają dumę swoją do kie­
szeni i czapkują przed silniejszym. Prasa rosyj 
ska oświadcza zresztą, i e  o n a  konweneya już 
była na miesiąc wiadomą przed ogłoszeniem jej 
W Timesie i nikt przeciw niej nie wyslępywał.
J ak też pójdzie do kosza energiczny, jak nam 
dzisiaj donoszą, protest angielski przeciw zagar­
nięciu przez ftosyan ruchu ną kolei Tietsin- 
Szanh*jkwan,

Nadto otrzymała Rosya od Chin zna 
czay obszar na jurydykę nad rzeką Peiho pod 
Pienłsinem tuż przy jurydyce angielskiej i fran 
cuzkiej. Posłowie w Pekinie dowiedzieli się o 
tem ze zdumieniem, ale poseł rosyjski oświad 
czył, iż nie ma w tem nic dziwnego, Chiny tylko 
się odwdzięczyły dobrowolnie za starania Rosy i 
co do przywrócenia pokoju...

Rzymska T rib m a  dowiaduje się od osoby, 
która wysokie zajmuje stanowisko i właśnie z 
Chin powróciła, że jednotliwe postępowanie wojsk 
europejskich w Chinach jest czczetn marzeniem i 
pod tym względem rzeczy stoją jak  najgorzej. 
Francuzi i Rosyanie działają na własną rękę i 
W aldersee może liczyć tylko na Niemców i Wło­
chów. Wszelako jeżeli żołnierze włoscy i niemiee- 

■ cy nadzwyczaj dzielnie się sprawują, to pomię­
dzy wyższymi oficerami panuje wrogie nawzajem 
usposobienie, a nawet na włoskich okrętach wo­
jennych, jak w r. 1866, panuje zgubna zawiść 
pomiędzy Neapolitańczykami a Genueńczykami.

Nadto opowiada tenże sprawozdawca takie 
okropieństwa i oliydności o postępowaniu wojsk 
sprzymierzonych, że włosy stają na głow ie; w 
tym względzie należy się prym Rosyanota, ale tuż 
po nich idą Niemcy.

Z południowej Afryki najważniejszą jest 
wiadomość o przybyciu D e  w e  t a  do Kaplandu 
nie ze swoją kolumną, bo ją  musiał pozostawić 
przeciw głównym siłom Kitchenera, ale przybył 
sam, aby kierować operacyami w Kaplandzie. 
Ju ż  ^ta sama wiadomość wywołała popłoch w 
Kapstadzie, pomimo iż władze zaprzeczają, jakoby 
położenie było krytycznem.

Obcy konzulowie w Kapstadzie odbyli dnia 
9 bm. naradę, na której postanowili obmyśleć 
środki ku ochronie swoich ziomków ną wypa­
dek ogłoszenia stanu oblężenia. Niemcy otrzy­
mali od swego konzula paszporty, mająoe dowo­
dzić, że stoją pod opieką Niemiec.

Poranne dzienniki londyńskie z dnia wczo­
rajszego konstatują, że się w ostatnich 24 go­
dzinach stan rzeczy w Kaplandzie wielce pogor­
szył. Telegramy z pola wojny dowodzą, że An­
glicy zupełnie zmienili swoją taktykę, a mianowi­
cie wszystkie siły koncentrują ku obronie kolei 
żelaznych, a wszystkie odległe załogi pozosta­
wiają na los szczęścia.

Według D aily M ail ta  kolumna Boerów,
0 której parę tygodni temu powiadano, że się 
wozami wyniosła ku granicy kolonii niemieckiej, 
zwróciła się owszem na południe i wyrusza te­
raz w samo serce Kaplandu, a jak  się zdaje, 
wzięła do niewoli kilka pomniejszych załóg, zło­
żonych z ochotników kaplandzkich.

I co ciekaw e: mały oddział hoerski podsu­
nął się pod wschodni fort Pretoryi i zagarnął 
tam woły.

Beri. Tugeblatt donosi z Londynu: „Times
1 Mornimjpost usiłują podejrzeniami przeciw 
W alderseemu usunąć wojska angielskie w Chi­
nach z pod jego dowództwa. Oba te dzienniki 
pragną w interesie właścicieli kopalń, aby ze 
względu na krytyczne położenie w Afryce połu­
dniowej, sprowadzono tam stojące w Chinach 
siły. W Kąpstadzie ma panować chaos taki, że 
większy tylko w tutejszem ministerstwie wojny 
panuje. Wojskowi obaw iają się, źe Roberts nie 
zdoła tam zrobić porządku11.

W Pall Mu l i  Gaz. pewien lachowiec dosa­
dnie zganił angielskie karabiny Lee-Metford, któ­
rych konstrukeya jest przestarzałą, które przeto, 
jak się w Afryce południowej okazało, nie mogą 
dorównać karabinom Mausera, których używają 
Boerzy, W ina to zacofanego ministerstwa wojny 
i zagmatwanej ustawy patentowej, które odpo­
wiedniego rozwoju angielskiego przemysłu zbro- 
jowego nie dopuszczały.

A cóż dopiero powiedzieć o uzbrojeniu 
wojsk angielskich w Indyach. Tam wiele oddzia­
łów jest uzbrojonych w karabiny Martini-Henry 
które się już od 31 lat przestarzały.

Fachowjec dodaje, iż może śmiało wystąpić 
ze swoją krytyką, ponieważ z rozmaitych kara­
binów angielskich dał kilka tysięcy strzałów na 
próbę.

W  francuskiej izbie posłów ma się rozpra­
wa nad ustawą o k o n g  r e g a c y a c t i  rozpocząć 

I w poniedziałek. Rząd się rozmyślił i sam przy­
spiesza tę rozprawę, mającą stanc wić o jego by­
cie. Poprzedzi ją  interpelacya socyalisly Som- 
bata z powodu wpływania papieża na wewnę­
trzne sprawy Francy i.

Na granicy p e r s k o - t u r e c k i e j  w tar­
gnęło tureckie pleipię Dżaf do perskiej prowincy 
Kermandża, rabując i pustosząc. Poseł perski 
otrzymał zlecenie zażądać od Porty zwrotu 
szkód poczynionych i aby Dźafów zmusiła do 
natychmiastowego odwrotu. Zarazem napiera 
Persya na regulacyę granicy w perskiej pro win- 
cyi Aderbejdżan,

W gabinecie bułgarskim zanosi się na nie 
porozumienia Energiozny minister spraw wewn. 
jenerał Petrow chce koniec położyć wszelkim go­

spodarkom partyjnym, podczas gdy kilku mini­
strów, zwłaszcza Iwanczow (prezydent ministrów) 
i tonczew radziby w akcyi wyborczej forytować 
swoich zwolenników. Petrow obstaje przy bez­
względnej swobodzie wyborów.

Postulaty nlników.
Kraków 11 grudnia.

Dziś w południe odbyło się w sali rady po­
wiatowej zebranie członków towarzystwa rolni­
czego krakowskiego z większej i mniejszej wła­
sności celem zastanowienia się nad obecnym sta­
nem rolnictwa i wyrażeniem nowej radzie pań­
stwa postulatów rolniczych.

Po zagajeniu przez p. Skirlińskiego, który 
zaznaczył, że w przyszłym roku kończy się tra ­
ktat handlowy z Niemcami, dotykający bardzo 
wielu ważnych interesów rolnictwa, które przy 
odnowieniu uwzględnione być powinny, przedsta­
wił sekretarz towarzystwa rolniczego krakow­
skiego dr. Adam Krzyżanowski następujące żą­
dania rolników:

Zaprowadzenie izb rolniczych ; zwalczanie 
ceł wywozowych na surowce, a zw łaszrza na 
drzewo ; bezwarunkowe zamknięcie granic wscho- 
driich dla przywozu tamtejszego bydła skute­
czna ochrona celna i sanitarna wobec przywozu 
zagranicznych płodów rolniczych, o ile da się po­
godzić z niezbędnem zabezpieczeniem w formie 
traktatów  handlowych, a eksportu rodzimych 
wytworów rolnictw a; obniżenie cła na przedmio­
ty, potrzebne do produkcyi rolniczej, a w szcze­
gólności cła na żelazo su row e; polityka taryfo­
wa, któraby obniżyła koszta przewozu dla wy­
tworów, przeznaczonych na eksport oraz dla su­
rowców np. sztucznych naw ozów ; zniesienie ta­
ryf transito, ułatwiających dowóz zagranicznych 
płodów rolniczych; uspławnienie rzek i budowa 
dróg wodnycn; zabezpieczenie przed wylewami 
a w szczególności zabudowanie potoków i zale­
sienie stoków górskich; przeniesienie departa­
mentu weterynaryjnego z ministerstwa spraw  
wewnętrznych do m inisterstw a rolnictwa — jako- 
też zamykanie poszczególnych gmin, a  nie ca­
łych krajów i powiatów z powodu zarazy; zmia­
na konwencyi weterynaryjnej z Węgrami; re fo r­
ma handlu terminowego zbożem (usanse giełdo­
we); wprowadzenie w życie ustaw o komasacyi i 
o podziale gruntów wspólnie używanych; poparcie 
melioracyi w szczególności subweneyonowanie 
spółek drenarskich przez udzielanie taniego kre- 
dytu melioracyjnego; reforma postępowania nie 
spornego, zniżenie naleźytości i opłat od przenie­
sienia nieruchomości oraz w intabulacyach hipo­
tecznych zwiększenie liczby geometrów katastral­
nych; reforma administracyi agrarnej; oprócz te­
go omówił referent bliżej potrzeby studvum 
rolniczego krakowskiego i konieczność rozszerzę 
nia jego pola doświadczalnego.

W dyskusyi zabrał głos nowo wybrany p o ­
seł Jan Wojtyga, dz.ięktyąc referentowi i

presząc rolników, by dostarczali posłom ma- 
teryału.

Prof. weterynaryi Nowak podnosił postulaty 
rolników w dziedzinie weterynaryi, szczególnie 
co do tłumienia zarazy u trzody chlew nej; wyka­
zywał potrzebę zakładania szkół weterynaryjnych i 
zakładu doświadczalnego weterynaryjnego przy 
studyum rolniczem podnosił, że ustawy weterynaryj­
ne powinne być układane przez ludzi fachowych.

Prof. Fischer, inspektor krajowego ryba­
ctwa, omówił postulaty rolnicze pod względem 
rybactwa krajowego. Obecnie wartość produkcy 
rybnej wynosi około 7 milonów koron, a eksport 
dochodzi do 2 milionów koron. Niemcy chcą 
zamknąć granicę dla wywozu ryb galicyjskich, 
co byłoby ciężką klęską dla wielu gospodarstw 
w zachodniej Galicyi i w tej mierze należy pod­
jąć środki obrony przy odnawianiu traktutu han­
dlowego z Niemcami. Produkcyi krajowej zacra- 
źa też import ryb z Rumunii i Rosyi, przeciw 
czemu równie bronić się należy i domagać się 
zakazu dowozu bitych ryb. Mówca wykazał też 
potrzebę zaprowadzenia w kraju osobnej rządo­
wej straży rybackiej i zwrócił uwagę na koniecz­
ność ochrony ryb, zatruwanych wodami z zakła­
dów przemysłowych, tudzież na potrzebę uregu­
lowania taryf wywozu ryb i założenia staeyi do­
świadczalnej dia hodowli ryb.

P. Chilewski podnosił uciążliwości dla mniej­
szych rolników, wynikające z kwaterunku żołnie­
rzy po wsiach i z powodu manewrów : mówca
żalił się, źe komisye oceniają późno szkody i 
przyznają bardzo małe wynagrodzenie i że usta­
wa w tej mierze powinna być zmienioną.

P. Pietrzak zwracał uwagę na konieczną 
potrzebę zmiany ustawy służbowej i aby książki 
służbowe tak były urządzone, ażeby ich dowolnie 
służba nie zmieniała.

Na tem zamknięto posiedzenie.

Wybory z wielkie; własności.
Lwów 12 stycznia.

W Krakowie odbyło się w piątek 11 b. m. 
zgromadzenie wyborców z wielkiej własności, na 
którem jako kandydat stanął Antoni hr. Wodzi- 
cki. Po dłuższem przemówieniu jego zabrał głos 
marszełek pow. dr. Franciszek Paszkowski celem 
zainterpelowania kandydata. Dr. Paszkowski za­
znaczył, że Koło Polskie powinno szukać sojuszu 
nie z eentralistami, ale tam, gdzie znajduje się 
rzecźywista wspólność interesów. Mówca żywi 
nadzieję, ż*» w nowym parlamencie obstrukcyi nie 
będzie; trudność leży atoli w braku programu i 
chwiejności rządu. Tylko silny rząd, oparty o sil­
ną większość mógłby pchnąć parlam ent do rze­
telnej pracy, a wątpić o tem się musi czy rząd 
obecny, osłabiający swymi czynami powagę wła­
dzy i tak postępujący, jakby popierał żywioły 
przewrotu, znajdzie dla siebie w parlamencie 
większość. Minister sprawiedliwości dla celów 
politycznych — mówił dalej p. Paszkowski — 
przyłożył rękę do obrazy ustawy tam, gdzie

chodziło o prawne zasądzenie socyalisty, a nie 
bierze w obronę ustawy, gdy chodziło o bezpra­
wną rewizyę klasztoru. Minister ten wystąpił nie­
fortunnie w strejku w Karwinie, wprowadził nie­
miecki język do wewnętrznej służby w Czechach, 
a u nas dopuścił się naruszenia ustawy, P. Pa­
szkowski zapytuje czy lir Wodzicki w razie 
wyboru będzie dążył do tego. aby Koło polskie 
wyciągnęło należyte konsekweneye z podobnego 
zachowania się rządu, a szczególnie m inistra 
sprawiedliwości? Mówca zwrócił jeszcze uwagę 
na potrzebę reformy ustawy prasowej i odjęcia 
sądom przysięgłych spraw o obrazę honoru osób 
prywatnych i obrazę moralności, spetmoną dru 
kiem, tudzież na potrzebę reformy § 2 ustawy 
o zgromadzeniach.

Po zadowalającej odpowiedzi hr. Wodzi- 
ckiego uchwalono jednomyślnie jego kandydaturę 
popierać.

Z B o c h n i  piszą n am : W tutejszym okrę­
gu wielkiej własności staje dwóch kandydatów, do­
tychczasowy poseł p. Józef Popowski i prof. dr. 
Antoni Górski. Źe ten ostatni byłby bardzo cen­
nym nabytkiem dla Koła, rzecz niewątpliwa — 
większość atoli wyborców oświadcza się za p. 
Popowskim ze względu r a  jego dotychczasowe 
zasługi. Faktem  jest, że w sprawach wojskowych 
a tych mnóstwo dotyczy naszego kraju — jedy­
nie p. Popowski swoimi stosunkami i wpływami 
pomóc może. Spraw a opróżnienia Wawelu z woj­
ska, to również zasługa Popowskiego. Nie mniej 
nie udałoby się było założenie we Lwowie szko­
ły kadeckiej, gdyby nie gorliwe zabiegi tegoż po­
sła W kwestyach dostaw dia armii ustawicznie 
p. Popowski interweniował i zazwyczaj z dobrym 
skutkiem. Ze względu więc na położone już przez 
niego zasługi, jak  nie mniej, że niezbędnie po­
trzebnym jest wśród naszej delegacyi człowiek, 
obeznany ze sprawam i wojskowymi i umiejący 
się do nich zabrać - przeważna większość wy­
borców oświadcza się za p. Popowskim

Z T a r n o w a  piszą nam : Z powodu, że
ponownie z tutejszego okręgu wyborczego wielkiej 
własności stawał zrazu jako jedyny kandydat 
dotychczasowy poseł p. W ład. Struszkiewicz — 
więc zainteresowanie się tym wyborem było bar­
dzo małe, a raczej żadne. Skorzystać z tego za­
pragnął — nie wiemy czy sam p. Rutowski, czy 
jakiś jego polityczny przyjaciel dla niego i nagle 
dowiedziano się, źe na rzecz kandydatury p. Ru- 
towskiego wyławiane są pełnomocnictwa, zbiera­
ne głosy żydowskie itd. Swoją drogą staranie to 
jest nieco naiwne, bo na 151 wyborców jest tylko 
29 głosów żydowskich a pełnomocnictw nyć mo­
że ze 30. Nadto wielu izraelickich wyborców 
w tej kuryi idzie zawsze solidarnie ze szlachtą : 
wskazanem jest atoli, aby wyborcy tarnowskiego 
okręgu wielkiej własności nie zaniedbali w dzień 
wyborów zjawić się u urny wyborczej, gdyby ieh 
bowiem tylko bardzo m ała liczba stanęła — któż 
może przewidzieć, czy pokątna agitacya nie wzię-
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na mc.
N apisała

Miss Ellen ThomBycrofl Fowler.

(Ciąg dalazy).

Etelka sam a była straszliwie zakochaną, 
bo zrobiła z Jana jakby kołek do zawieszania 
pa nim wszystkich cnót, jakie tylkp kiedykolwiek 
w życiu podziw w niej wzbudzały.

A wyobraźnia jej tak go obwiesiła wszel­
kimi przymiotami, jakich tylko można zapragnąć, 
ie  stał się rodzajem człowieczej choinki z Bożego 
N» rodzenia.

Bardzo wiele kobiet posiada choinkę tego 
rodzaju przynajmniej ra ' w życiu i oświetlają 
je  sztucznymi światełkami i obsypują owocami, 
które na choinkach nigdy nie mają zwyozaju 
się rodzić.

Z czasem w życiu rzeczy wistem przycho­
dzą do przekonania, źe to było zwyczajne drze­
wo i źe światła i podarunki były do niego przy­
wiązane, a nie należą wcale z natury do drze­
wa. I  dzieci w późniejszym wieku dowiadują się 
tyleż co i one.

Od czasu do czasu zakrywała chm ura blask 
jej szczęścia i Etelka rozmyślała w so b ie :

— Coby też on powiedział, gdyby się do­
wiedział?

I czasami płakała nąd sobą we śnie ze 
strachu przed tajemnicą, która mogła stanąć 
między nią a jej kochankiem, ale była kobietą 
w ogólności ufnego serca i posiadała wesołą

wiarę, że rzeczy na każdy sposób obrócą się jak 
najlepiej, przekładała więc sobię, że skoro Jan 
ją  bardzo kocha, więc też i przebaczy j«j dużo 
— konkluzya niezawsze konieczna,

Na początku swoich feryi — zanim się 
jeszcze Jan i Etelka z sobą zaręczyli — Etelka 
miała dużo przyjemnej uciechy z towarzystwa 
Roberta W elford’a. Mimo że m atka i siostra 
czyniły wszystko, co było w ich mocy, aby stłu­
mić męską ambicyę w nim i chociaż on sam 
także dzielnie wspierał te ich usiłowania, fo jed­
nak pozostały na dnie duszy Roberta jeszcze 
jakieś resztki czegoś, co nie ze wszystkiem było 
pogardy goanem.

Toteż stało się, że wbrew aluzyom Julii dc 
tajemniczego zawodu Etelki i macierzyńskim przer 
strogom mrs. Welford przed niebezpieczną młodą 
dziewczyną Robert żywił jeszcze szczere uwiel­
bienie dla miss Harland, a nawet posuwał się tak 
daleko, źe bywał u niej w domu w tych  razach, 
gdy nie było niebezpieczeństwa, iż sobie nogi 
przemoczy, albo że się o tem matka dowie.

A nie było to łatwą rzeczą dła Roberta, 
oo posiadał jednę z tych dusz, niepospolicie ela­
stycznych, które idą śmiało przeciw odwiecznej 
prawdzie, ale padają na ziemię przed ustaloną 
etykietą.

Zarozumiały umysł jego przejmował się roz 
koszą gdy wykazywał głośno jak  Szekspir nic nie 
znał człowieka, a jak Milton jeszcze mniej znał 
Boga: wzbraniał się oddać pokłon tym olbrzymom 
myśli. Wówczas tylko dzielpy umysł Roberta 
czuł się poniżonym aż do prochu, gdy mrs. Brown 
mówiła mu kiedy, że jego obejście się jest pro- 
wincyonalne, alho gdy panny Cottle wyśmiewały 
krój jego surduta,

Hodował i rozwijał dziwne wątpliwości w swo­
im duchu, dostateczne, jak  sobie wyobrażał, do

wywołania „łez, takich jakimi aniołowie płaczą11 — 
ale w zachowywaniu obyczajów dobrego tow a­
rzystwa, o tyle o ile o nich coś wiedział, był 
niewolniczo prawomyślnym.

Gdy aniołowie ronili łzy, Robert bywał zu­
chwałym i niedowierzającym, a tylko wtedy gdy 
kobiety się śmiały, zaczynał drżeć. Wszyscy inamy 
coś, czego się boimy — nawet najodważniejsi 
z nas,

Robert Wellord żywił w sobie całkowicie 
śmieszną i na wskróś angielską tęsknotę za zna­
jomością tego, co czyni wierzchnia warstw a spo­
łeczeństwa, a zarazem tw ardą i silną wiarę w nie­
omylność każdego, kto był wyższym rangą od 
baroneta. Gdyby taka rzecz była możliwą, byłby 
wybudował dom dla siebie na fejletonach B ur­
kę’* Rzeczy dotyczące parów  i mieszkałby tam 
w błogiej ciszy, ponieważ zaś taka rzecz była 
niemożliwą, więc tylko czytywał jakby z obowią­
zku jako codzienną lekturę te wycinki z Dwor­
skiego cyrltularza, które znajdywały drogę do 
łamów Trawiey'sinej Wieczornej Poczty.

Wbrew tedy aluzyom siostry do tajemni 
czości londyńskich zajęć Etelki Robert nie mógi 
się opanować i czuł, że dziewczyna, która miała 
lorda za dziadka, nie była zupełnie taką samą 
jak  inne dziewczęta, a była, krótko mówiąc, nie 
ze wszystkiem niegodną jego uwagi i grze­
czności.

— Bawiła się pani w Londynie od czasu, 
gdym panią ostatni raz widział ? — zapytał Etel­
ki pewnego dnia, gdy spotkał ją, wracającą do 
domu przez wieś.

— Tak jest, lepiej niż kiedykolwiek przed­
tem...

— Ach, to dlatego, że umysł kobiecy ma 
fatalną zdolność przystosowywania się do otocze­
nia i kontentowania się „pustą plewą11 skoro nie

ma ziarna, którehy z niej można było wydobyć. 
U mnie jest inaczej: samotność jest dla mnie 
zawsze samotnością, a piana zawsze, zawsze tyl­
ko pianą, zawsze, nawet teraz, gdym oddawna 
się przekonał, że pustka i samotność to dział 
przez fatalność w życiu mi wyznaczony.

— Pojmuję -- rzekła Etelka. Wcale nie 
przyszło jej na myśl ani na chwilę rozważać 
czy było konieczną rzeczą w tym razie objaśniać 
go, że była przez ostatnich kilka miesięcy nie 
dla czego innego szczęśliwsza niż kiedykolwiek 
przedtem, lecz dlatego tylko, że Jan Le Mesurier 
wplótł się w jej życie.

— N ech mi pani daruje, ale powiem, że 
wszystkie duchy, wykarmione delikatną strawą, 
kochają boskie niezadowolenie z życia — mówił 
dalej Robert i odwracają się rozgoryczone od 
wszystkiego, co nie dosięga tej absolutnej dosko­
nałości, do której tęsknią.

Etelka ukradkiem rzuciła okiem na kape­
lusz Robertsa i zapytała się siebie, czy i od 
niego odwraca się jego duch, wykarmiony delikatną 
strawą. Niewątpliwie nie dosięgał on absolutnej 
doskonałości, a nawet umiarkowaniu dobrej for­
my, ale powstrzymała się od postawienie Rober­
towi samemu takiego pytania i słuchała łagodnie, 
jak prawił d a le j:

— Może sobie pani wyobrazić, a raczej nie 
może sobie pani wyobrazić, jak  wstrętnym jest 
Sunnydale dla mnie, którego nawet Londyn nie 
zadowala. Ludzie tu są tak pospolici i istotnie 
tak płascy, że mnie to drażni za każdym ru ­
chem. Popatrzeć tylko na ich ubranie na przy­
kład, już to samo wystarcza, aby się każdy przy­
zwoity człowiek wstrząsnął.

— Zupełnie się z panem zgadzam. — Ma­
jąc obecny kostyum Roberta przed oczyma, mo­
gła to powiedzieć z całą szczerością.

— Albo weź pani ich zachowanie się. Krzy­
kliwi i kłótliwi i nie rozmawiają o niczem innem 
jak  tylko o sobie samych i swoich własnych 
sprawach, jak gdyby innym zależało na tem, 
aby wied/.ieć, co oni czynią, myślą i czują — 
dopraw dy!

Oczy Etelki zabłysły.
To bardzo z ich strony niewi; ściw e! 

Powinieneś pan przenieść się do Londynu i tam 
mieszkać, skoro towarzystwo prowincyonalne tak 
panu nie odDOwiada.

— Nawet Londyn mnie nie zadowala — 
prawił swoje Robert ze sm ltkiem. — Dusza mo­
ja sztywnieje z zimna, ile razy tam jestem. Wszy­
stko tam takie puste, takie fałszywe, takie spo- 
spolitowane — ale może pani jesteś jeszcze za 
młodą, aby spostrzec robaka, lęgnącepo się w 
bujnym na pozór kwiecie.

— Co pan rozumiesz przez bujny kwiat ? 
Niezupełnie pana rozumiem.

Na chwilę doświadczył Robert okropnej 
wątpliwości co d.> tego, czy Etelka mówiła po­
ważnie i obrzucił ją  szybkiem spojrzeniem, ale 
w wyrazie jej twarzy nie było nic, coby mogło 
wrzbudzic w nim podejrzenia. Spoglądała tylko 
na niego z miną ładnego zakłopotania jak  za­
wstydzone dziecko.

— Sądzę, źe wykwintne życie to wulkan 
— rzekł — gdzie ludzie tańczą w słonecznych 
w nnicach, niepamiętni wrzącego krateru, gotu­
jącego się pod stopami.

— Ależ jak może wulkan być kwiatem ?
Robertowi przyszło na myśl, jaka  to szko­

da, ie  ładne kobiety bywają prawie zawsze ogra­
niczone.

(C. d. n.)

Z powodu przeniesienia handlu do hotelu „George’a“ urządzam w magazynie pod firmą E. MACHAJ SKI
r ó g  u l .  J a g i e l l o ń s k i e j  i  .T r z e c ie g o  M a ja , z a  z e z w o l e n i e m  w ł a d z y

W Y S P R Z E P A Ż  towarów galanteryjnych, perfumeryi, konfekcyi damskiej etc. MIKOŁAJ LUDW10.
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łaby góry. Nie wolno więc sobie powtarzać wy­
godne przysłowie „że bez jednego żołnierza, woj­
na się odbędzie14.

Centralny komitet wyborczy miał wczoraj 
popołudniu kilkogodzinne posiedzenie, na którem 
uchwalono zatwierdzić lub zalecić kandydatów z 
wielkiej własności. Między zatwierdzeniem a za­
leceniem zachodzi różnica tylko formalnej natu­
ry ; zatwierdzane są te kandydatury, co do któ­
rych zgromadzenia przedwyborcze już się zebra­
ły i komitety miejscowe odnośny wniosek przed 
staw iły—zalecone są te, gdzie zgromadzenie przed­
wyborcze dotychczas się jeszcze nie zebrało lub 
komitety lokalne między sobą jeszcze się nie po­
rozumiały co do jednego z występujących kan­
dydatów lub zażądały wprost decyzyi centralne­
go komitetu.

Dziś z a t w i e r d z i ł  centralny komitet na­
stępujące kandydatury :

1) Antoniego hr. Wodzickiego z okręgu kra­
kowskiego,

2) H erm ana Czecza z wadowickiego,
3) Stanisława Sozańskiego z Samborskiego,
4) dr. Włodzimierza Kozłowskiego z jaw o­

rowskiego,
5) Dawida Abrahamowicźa z lwowskiego,
6) Apolinarego Jaworskiego ze złoczow- 

skiego,
7) Juljana br. Błażowskiego z brzeżań- 

skiego,
8) Seweryna Henzla z rohatyńskiego,
9) Eugeniusza Abrahamowicźa ze stryj 

skiego i
10) Wojciecha hr. Dzieduszyckiego ze stani­

sławowskiego.
Z a l e c a  centr. komitet kandydatury:
11) Józefa Popowskiego z bocheńskiego,
12) W ładysława Struszkiewicza z tarnow­

skiego,
13) dr. Piotra Górskiego z nowosądeckiego,
14) Adama Jędrzejowicza z rzeszowskiego,
15) Kazimierza hr°. Szeptyckiego z przemy­

skiego,
16) Włodzimierza Gniewosza z sanockiego,
17) dr. Augusta Sokołowskiego z żółkiew­

skiego,
18) W ładysława Czaykowskiego, właściciela 

Medwedowiec, z zaleszczyckiego.
Z dwóch okręgów a  to kołomyjskiego i tarno­

polskiego nie otrzymał komitet dotychczas zawia­
domienia ani o zawiązaniu się tam komitetów 
ani o stawianych kandydatach, dla tego też nie 
mógł ani zatwierdzić ani zalecić tam kandydatów. 
(Stało się to przez to, że miejscowe czynniki z a ­
niechały dopełnić form alności; powszechnie je­
dnak wiadomo, iż w tarnopolskim okręgu jest 
tylko jeden kandydat: dotychczasowy poseł p. 
Michał Garapich — a w kołomyjskim staje po­
nownie również dotychczasowy poseł dr. Henryk 
Wielowiejski).

Otrzymujemy następujące pisma z prośbą 
o ich zamieszczenie :

Szanownych wyborców z wielkiej własności 
ziemskiej okręgu wyborczego Żółkiew-Bawa-So- 
kal zapraszamy na naradę przedwyborczą bezpo­
średnio przed głosowaniem na wtorek 15 bm. na 
godzinę 9 rano do sali rady powiatowej do Żół­
kwi. Zapowiedziane na 14 bm zgromadzenie zo­
stało odwołane. la ic e l Sapieha Wincenty Kra- 
iński.

Celem porozumienia się co do wyboru po­
sła do rady państwa zapraszamy szanownych 
wyborców z większych posiadłości okręgu Roha- 
tyn-Bóbrka, jakoteż kandydatów, na zebranie 
przedwyborcze na 15 stycznia b r. godzinę 10 
przed południem do sali rady powiatowej roha- 
tyńskiej. M i ołaj Torosuwicz. W itold isiezabi- 
towski.

Z izby sądowej.
(Kradzieże lwowskie).

Lwów 12 stycznia.
Smutne i ponure obrazy bez żadnej ja ­

śniejszej barwy, bez żadnego, choćby błyskawi­
cznego oświetlenia, przesunęły się we w spania­
łej sali lwowskiego pałacu sprawiedliwości. Try­
bunał składający się z radców Szymonowicza, 
Nahlika i Phihppa rozpatrywał pod przewodni­
ctwem radcy wyższego sądu Giżowskiego sześć 
spraw, które odsłoniły piekło złodziejskich ta­
jemnic Lwowa. Oskarżał starszy prokurator p. 
Hajderer.

Z uderzeniem godziny dziewiątej wkraczają 
poważnie sędziowie ; znany Broś drugiemi drzw ia­
mi pod eskortą wprowadza Ludwika Wojciechow­
skiego. F igura to m ała krępa, twarz bujnym za­
rostem obrośnięta prawie ocieniona zaledwo wi­
dać oczy, które z pod krzaczystych brwi ponuro 
błyskają rzucając na wsze strony dzikie spojrze­
nia. W oczach wyraz straszny: rezygnacya to w 
nich błyska czy żal ? do siebie czy do społeczeń­
stw a i do ludzkości za złamane życie? Odpowia­
da głosem cichym, zniecierpliwionym, z wido­
czną niechęcią: że ma lat 5fc>, z których dwa­
dzieścia ! spędził w areszcie i k rym inale : umie
czytać i pisać ale fachowego zajęcia nie m a ; do 
żadnej winy się me poczuwa, nie kradł, nie 
pobił Leibę Szyfona, nie meldował się fałszywie 
wrócił do Lwowa choć ma tu pobyt zakazany, 
ale cóż ma począć, kiedy nie ma z czego żyć 
na „świecie?44, do żadnego „pracowania1' nie ma 
„szkoły44 „ani fachu“ — ale szuka „zarobku44 
koniecznie we Lwowie, emigrować z kraju nie 
chce i nie ma poco, o na to go pan przewodni­
czący nie namówi 1

Zkąd się wziął w tej kamienicy, gdzie go 
przydybano? a! to jasne, upił się i poszedł tam 
na schody nocować, czy piany wie co robi ? 
Bili go, więc powiedział, że się nazywa Jan Fe-

dyszyn; zataił swe nazwisko, bo nie cieszy się 
sympatyą w policyi, ale to co pisze akt oskarże­
nia że mógł tern w błąd wprowadzić organa po­
licyjne, to niesłuszne; Szpang, Gtinsberg, Prze- 
strzelski, ho, ho, ho, to nie takie baranki, aby 
ich kto oszukał, zaraz huknęli: „a toś ty W oj­
ciechowski l"1 — i wiedział już wtedy, że go za­
sypią na kilka lat.

Świadek pani Mariem Zukerkandel przysięga 
i zaczyna mówić po polsku, wnet uryw a: „Herr 
Prezes erlauben Sie ech werd’ judisch schmies- 
sen“. Przewodniczący upewnia ją, że mówi b a r­
dzo pięknie po polsku, aż miło słuchać

Pani Zukerkandei powtarza sobie „aha, ła­
dnie aż miło słuchać14 i opowiada na pół po pol­
sku ua pół żargonem, że mieszka na ulicy świę 
tego „Teodorowi11 w kamienicy, której się na noc 
nigdy nie zamyka. Kilka nocy tam „strachało14, 
raz do pan Leib Szyfon co robi kapelusz na 
głowy, raz do pani Keile, co „potrzebuje robić 
w gęsiach i drobiu14. Tej nocy jak  się zrobiło to 
nieszczęście, było u niej dziecko chore, około 
pierwszej nie spała i słyszała, że coś puka do jef 
szafki.

W szafce miała wszystkie bogactwa i za­
soby swej spiżarni: chleb wa-tości 20 ńel. dwa 
talerze rosołu koszernego „z podróbces11 wartości 
koronę, rynkę wartości 3 korony, pan przewod­
niczący pyta co jeszcze? nic jeszcze i ju ! na co 
miało być jeszcze?

Usłyszawszy stuk wybiegła, szafka była roz­
bita, zrobił się „gewałt* wybiegł z łóżka sam pan 
Zukerhandel ..na biało14 ubrany tak, że przed 
takie państwo me można „wirazić“, wybiegła 
pani Keile w podobnej toalecie, pan Leib Schu- 
fon w jeszcze gorszej, a pani Scbiffouowa to już 
nie trza gadać .. Gewałt wielki jest, szafka jest, 
a złodziej nie ma Szukają, nareszcie na scho­
dach zobaczyli leżącą jakąś kupę; wszyscy nie 
bacząc na niedokładność toalety, skoczyli do tej 
„kupy44, ale w tej chwili „kupa14 drgnęła podnio­
sła się i z rykiem skoczyła ku nim.

Był to oskarżony jeszcze straszniejszy jak 
dziś, w ołał: „precz44 jatu  potrzebuje nocować, a 
w ręku miał coś „błyszczonego44 nóż czy żelazo. 
Pierwsza najodważniejsza skoczyła pani Keile i 
chwyciła go za rękę, ale on kułakiem uderzył ją  
w piersi, a nożem czy żelazem „bez11 rękę, aż 
go puściła (pani Keile chorowała cały dzień ra ­
chuje za ból 50 zł. a za utracony zarobek 10 zł.

Potem oskarżony skoczył naj rzód, a całe 
towarzystwo z „krzikiem44 za nim, on groził 
„nożem11: „chodź tu, ja  cię nauczę!14 — uderzył 
samą panią Szyfonową i wyleciał na ulicę, wszy­
scy za nim, nie zwazając, że za braki w toalecie 
mogliby odpowiadać przed komisyą obyczajności; 
oskarżony gonił „dalsze14 jak  z pałacu sprawie­
dliwości na krakowskie, więcej jak  pół godziny 
trwał pościg, w drodze miotał kamieniami, że 
było „straszno nieprzezpieczno14; aż jeden mały 
„żidek ułapił jem u za kołnierz44, pan Leib Szyfon 
„doskocził14 do niego i chwycił „jemu" za piersi 
on buch, uderzył go sztabą po ręku, od razu ra ­
mię zleciało, ręka była ..złomina44 ale już dobiegł 
policaj i wzięli „den Ganef44. Pan Szyfon miał 
istotnie rękę złam aną chorował 4 tygodnie, liczy 
za boi 20 zł. i po 2 korony dziennie za utratę 
w zarobkowaniu; leczenie nic go nie kosztowało, 
bo należy do kasy „Ganef-4 powiedział zaraz i 
w policyi, że się nazywa Fedyszyn i ze chciał się 
przespać na schodach

Oskarżony mowi, że to wszysiko niepra­
wda; może tam kto i rozbił szafkę, ale on chciał 
honorowo i spokojnie n c przepędzić na scho­
dach; nie wygodnie? ta pewnie, ale piany był, 
a ma taką naturę, że jak  piany to gdzie bądź 
spi, nie szuka wygód i nie grymasi.

Pan Leib Sziffon upewnia, że to niemożliwe, 
aby oskarżony był pijany; uciekał pół godziny 
jak młody Scbnelllaufer za pieniądze, między ka­
mienie, rowy, cegły, ani razu się nie potknął, 
zaledwie zdążyć za nim mogli, a po ręce bu­
chnął żelazem z taką siłą, że złamał rękę; piany 
tak bić nie może.

Oskarżony twierdzi, że p. Sziffon przybył na 
miejsce wypadków już ze złamnną ręką, czemu 
jednak wszyscy świadkowie przeczą.

Przewodniczący odczytuje długi wykaz kar, 
jakie obwiniony odbył z mocy rokow sądowych 
za kradzież, bójki, opilstwo, włóczęgostwo, wzbro­
niony powrót do Lwowa i dwużeństwo. Krotko 
trwała narada trybunału, przewodniczący zakła­
da biret na głowę, trybunał i publiczność po­
wstaje.

Posłuchajcie w yroku! Ludwik Wojciechow­
ski winien jest zbrodni ciężkiego uszkodzenia 
ciała, przez pobicie Sziffona, przekroczenia usi- 
łowanej kradzieży, fałszywego meldowania się, 
skaleczenia Keili i powrotu do Lwowa i za to 
zasądza go się na półtora foku więzienia.

Wojciechowski błysnął okiem : przyjmuję— 
rzecze — bez rekursu.

K R O N I K A .
Li rów, dnia 12 Stycznia.

Namiestnik Leon hr. Piniński powróci dzi­
siaj wieczorem pociągiem błyskawicznym z W ie­
dnia do Lwowa. Jutro, w niedzielę rano wyje- 
dzie pociągiem błyskawicznym do Przemyśla na 
intronizacyę ks. biskupa dr. Józefa Pelczara.

Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów 
przeniosła kontrolom pocztowego Franc. Greena 
z Podwołoczysk do Brodów.

Ze sfer kolejowych. Minister kolei żelaznych 
zamianował na podstawie rozpisanego konkursu 
cesarskiego radcę inspektora Włodzimierza Zbo­
rowskiego, naczelnika warstatów  z Nowego Są­
cza, naczelnikiem oddziału warstatowego w dy- 
rekcyi krakowskiej, oraz przeniósł ze względów 
służbowych asystenta Wilhelma Dubskego z dy- 
rekcyi stanisławowskiej do okręgu dyrekcyi lwow­
skiej, tudzież na własne żądanie koncepistę ko­
lejowego dr. Juliusza Slachyego z dyrekcyi kra 
kowskiej do okręgu dyrekcyi lwowskiej, a kon­

cepistę kolejowego Stanisława Rogalskiego z dy­

rekcyi lwowskiej do okręgu dyrekcyi krakow­
skiej.

Konsekracya arcybisk pa lwowskiego. Ks.
Józef Bilczewski, dr. św. teologii profesor lwow­
skiego uniwersytetu, został zamianowany przez 
cesarza 30. października 1900 r. arcybiskupem 
lwowskim, a następnie prekonizowany przez Ojca 
św. Leona XIII na konsystorzu dnia 17 gru­
dnia 1900.

Konsekracya czyli święcenie biskupie ks. 
nominata i uroczyste jego na stolicę arcybiskupią 
wprowadzenie czyli inironizacya dokonane będą 
20 stycznia 1901 w lwowskim kościele kated al- 
nym. Proboszczowie o tej uroczystości tej nie­
dzieli zawiadomią z ambony wiernych, a wszy­
scy kapłani tak świeccy jak i zakonni obowiązani 
będą od dnia 20 stycznia 1901 w kononie Mszy 
św. po słowach „et Antistite Nostro11 dodawać 
chrzestne imię nowego arcypasterza.

Kurendę powyższej treści i z oznaczeniem 
porządku uroczy stości wydał do duchowieństwa 
dyecezyi lwowskiej wikaryusz kapitulny ks. Feliks 
Zabłocki. Porządek uroczystości jest następu­
jący :

O godz. trzy kwadranse na 8 rano zbiorą 
się księża prałaci i kanonie/ kapituły metropoli­
talnej, księża proboszczowie lwowscy wraz z pro- 
cesyami ze swoich kościołów, duchowieństwo 
świeckie i zakonne, alumni seminaryum ducho­
wnego itd. w kościele 0 0 . Dominikanów, dokąd 
przed g. 8 przybędzie ks. nominat.

U drzwi głównych-przyjmie go w otoczeniu 
duchowieństwa ks. infułat - proboszcz kapituły, 
podając mu pacyfikał do pocałowania i kropidło 
z wodą święconą. Następnie uda się ks nomi­
nat przed wielki ołtarz, gdzie zająwszy przygo­
towane dla siebie miejsce, wysłucha cichej 
mszy św.

Po mszy ks. kantor zaintonuje pieśń: „S er­
deczna Matko44 a równocześnie wyruszy pochód 
do, kościoła archikatedralnego. We wszystkich 
kościołach uderzą w dzwony.

W przedsionku archikatedry ks. infułat 
proboszcz kapituły poda ks. nominatowi pacy­
fikał do pocałowania i kropidło z wodą święco­
ną ks. kustosz zaś poda mu na tacy klucze 
kościoła katedralnego, poczem pochód cały wej­
dzie do kościoła.

Po adoracyi Najśw. Sakramentu uda się ks. 
nominat w towarzystwie księży współkonsekra- 
torów, oczekujących nań pod amboną, do ka­
plicy P. Jezusa Ukrzyżowanego. Przybrawszy się 
tam w przepisane pontyfikatem szaty liturgiczne 
uda się znowu w towarzystwie księży współ 
konsekratorów, asysty i ks. kanclerza, niosącego 
bulle papieskie, przed wielki ołtarz, gd/.ie na 
przybycie jego oczekiwać będzie ubrany do mszy 
św. ks. biskup konsekrator. W czasie cichej 
mszy św. dokonanem będzie akt kons kracyi ks. 
nominata na biskupa.

Pod koniec aktu konsekracji nastąpi intro- 
nizac-ya, poczem ks. biskup konsekrator zainto­
nuje „Te Deum“, W czasie „Te Deum44 arcy­
pasterz;, w mitrze i z pastorałem w ręku, przej­
dzie w towarzystwie księży współkonsekratorów 
wzdłuż kościoła, udzielając wiernym błogosła­
wieństwa. Po błogosławieństwie wróci na tron. 
Po skończeniu „Te Deum1- ks. biskup konse­
krator zaintonuje antyfonę „Firm etur11 a gdy 
kantorowie ją  skończą, odmówi orację „Deus 
ommum fidelium14. Następnie arcypasterz, zszedł­
szy z tronu, udzieli od wielkiego ołtarza zwy­
kłego we mszy św. pontyfikalni j błogosławień­
stwa, poczem,i odśpiewawszy „Ad multos an- 
nos“ odmówi wespół z ks. biskupem konse- 
kratorem  ostatnią ewangelię.

W czasie ostatniej ew'angelji wyjdzie z za- 
krystyi i zajmie przeznaczone dla siebie przed 
wielkim ołtarzem miejsca asysta pontyfikalna 
t j. archidjakon „diaconi honoris44 (lewici)- 
djakon i subdjakon i t. d. -W tym również cza 
sie zoslanie złożony na ołtarzu paliusz, okryty 
jedwiihną materyą.

Po przeczytaniu ostatniej ewangelji ks. ar- 
cypasterz. wróci na tron, ks. biskup konsekrator 
zaś, przybrany w kapę, zajmie miejsce na usta- 
wionetn u ołtarza faldistorium. Tutaj ks kan­
clerz. stojąc na najwyższym stopniu ołiarza po 
stronie ewangelji, odczyta po łacinie trzy bulle, 
a mianowicie „Provist<>i:tis“ „ad Capitulum11 i „ad 
Glerum44. Po odczytaniu tych buli ks. arcypa­
sterz, zszedłszy z tronu, stanie u stopni ołtarza 
naprzeciw ks. biskupa konsekratora, a po od­
czytań u przez ks. kanclerza bulli Pallii, złoży 
przysięgę po której nastąpi włożenie nań paliusza. 
W czasie przysięgi ks. arcypasterza wyjdzie 
z zakrystyi i stanie naprzeciw ołtarza kapłan 
z krzyżem metropolitalnym

Po włożeniu nań paliusza ks arcypasterz wróci 
na tron a kantorzy odśpiewają „Ecce sacerdos 
maguuK • poczem arch d jak o n . ks. proboszcz 
kapituły, stojąc u stopni ołtarza po stronie 
lekcji, odśpiewa „Protector noster44 i orację, sto­
sownie do przepisu pontyfikalu, Po tej oracyi 
kantorowie odśpiewają antyfonę, djakon zaś od­
śpiewa pierwszą część wersykułu, a po odpo­
wiedzi chóru ks. arcypasterz odśpiewa orację. 
Wersykuły odśpiewa djakon naprzemian z chó­
rem (kantorami) oracje zaś ks. arcypasterz.

Zasiadłszy następnie na tronie, wysłucha 
powitalnej mowy, a po .odpowiedzi na nią, za ­
intonuje kolendę: „Anioł pasterzom 44 ś podczas 
gdy zgromadzeni w świątyni śpiewać ją  będą, 
duchowieństwo, przystępując w porządku hie­
rarchicznym, złoży mu „hoinagium11.

Po „homagiiun 4 przejdzie ks. arcypasterz 
na tron, ustawiony naprzeciw ambony, z którego 
po odczytaniu przuz jednego z kapłanów bulli 
..ad populum44 (do ludu) przemówi do zgroma 
dzonycb w kościele wiernych.

Następnie odczytanym zostanie breve po ła­
cinie i po polsku, na mocy którego udzieli ks. 
arcypasterz błogosławieństwa jiołączonego z od­
pustem zupełnym.

Powróciwszy na tron przed wielkim o łta­
rzem i rozebrawszy się z szat kościelnych, od­
mówi ks. arcypys erz modlitwę, po której od 
prowadzony do drzwi kościoła, odjedzie do swo­
jej rezydencyi. Na znak zakończenia uroczystości 
odezwą się dzwony z wieży archikatedralnej.

Gdyby pogoda nie sprzyjała, odpadnie po­
chód z  kościoła OO. Dominikanów. Wówczas 
kapituła oraz duchowieństwo zbierze się o 
trzy kwadranse na ósmą w kościele archikate 
dralnym.

Ingres metropolity ks. Szeptyckiego nastą­
pi wedle nowych dyspozycyi dnia 17 bm. Wobec 
tego, że nie zgodzono się na porządek przemówień 
tficyalnych zadecydowano, że przemówień nie 
będzie żadnych.

Nowy Rok wedle obrządku gr. kat. przypa­
da w poniedziałek (14 bm.) Ze względu na roz­
poczęcie się wieku XX ordynaryaty wydały roz­
porządzenie, aby w cerkwiach w nocy z 13 na 
14 stycznia odprawione były solenne nabo­
żeństwa.

Drugie posiedzenie budżetowo rady miej­
skiej rozpoczęło się w piątek debatą nad fundu­

szem szkolnym, którego referentem jest dr. Cie­
sielski.

Referent jeneralny budżetu dr. Głąbiński 
zapowiedział prezydentowi m dr. Małachowskie­
mu, że przybędzie na posiedzenie rady dopiero 
po godzinie 8, bo miał wykład publiczny od g. 7, 
więc rada zgodziła się przeprowadzić najpierw 
dyskusyę nad budżetem szkolnym.

Wydatki w tym budżecie wynoszą 1,209.224 
kor. a że preliminowane przychody z odsetek od 
kapitałów, z dochodów z gmachów i realności 
szkolnych, z dodatków podatkowych, z subwen- 
cyi, z wpisowego etc. oznaczono sumą koron 
1,013.404 — okazuje się niedobór w tym dziale 
ogólnego budżetu w sumie 195.820 koron.

W dyskusyi nad tym budżetem prof Rawer 
postawił rezolucyę wzywającą magistrat lwowski 
i radę szkolną okręgową do przedłożenia planów 
budowy nowych szkół, bo czynsz opłacany za 
lokale najęte na nie u osób prywatnych, mia­
nowicie kwota 51.014 kor., wystarczy na amor- 
tyzacyę kapitałów na budowę własnych gmachów

Dalej wniósł prof. Rawer, aby odjąć sub- 
wencyę szkole ewangielickiej i nie utrzymywać 
miejskiej szkoły przemysłowej, bo jest szkoła rzą­
dowa, ale te rezolucye nie znalazły poparcia w 
radzie Na wniosek dr. Maryańskiego odłożono 
dalszy ciąg dyskusyi budżetowej do wtorku.

Kurtyna pędzla Siemieradzkiego ma być po 
'raz  pierwszy w teatrze lwowskim zawieszoną 
w niedzielę popołudniu.

Sprawę zniżę iie ceny biletów wstępu do 
lwowskiego teatru miejskiego, poruszono na piąt- 
kowem posiedzeniu miejskiej komisyi teatralnej, 
w obradach której wzięli udział także . reprezen­
tant wydziału kraj. dr. Wereszczyński i dyrektor 
teatru p. Pawlikowski. Uchwały nie powzięto, 
stanie się atoli prawdopodobnie zadość życzeniu 
publiczności co do zniżenia cen teatralnych.

Fasye dochodów swoich do obliczenia po 
datku rentowego i od osobistych dochodów, na­
leży składać wedle obwieszczenia dyrekcyi skar­
bowej do 15 lutego br.

Z powodu zasp śnieżnych komunikacya na 
kolei transkaukaskiej pod Baku w kilku punktach 
przerwana.

W Olszanicy pow. Stanisławskim przyszło
po ruskiej wilii Bożego Narodzenia do awantury. 
Na podstawie zakazu starostwa „chodzenia z ko ­
lędą14 — żandarmi chcieli kolędującą gromadę 
parobczaków zmusić do rozejścia się. Podpici
parobcy rzucili się na żandarmów i jednego z
nich podobno nawet pobili, skutkiem czego za re­
kwirowano tam oddział ułanów ze Stanisławowa

Sieniawa, stacya kolejowa na drodze z Cha­
bówki do Zakopanego zmienioną obecnie została 
na przystanek, na którym tylko pasażerowie 
wsiadać i wysiadać z pociągu mogą i skąd mo­
żna wysyłać pakunki tylko niektóre, a towary 
tylko całymi wagonami.

Polski Dom Narodowy w Cieszynie uroczy­
ście otwarty zostanie w niedzielę 20 bm. W po­
łudnie o g. 12 odbędzie się uroczystość otwarcia 
następnie o g. 2 wspólny obiad a wieczór przed­
stawienie teatralne artystów teatru krakowskiego. 
Po przedstawieniu zabawa z tańcami.

W zastępstwie króla włoskiego przybędzie 
do Berlina na obchód 200 rocznicy istnienia kró­
lestwa pruskiego książę Aosta Z tej samej oka- 
zyi przyjedzie do Berlina specyalna misya od 
sułtana z własnoręcznem pismem do cesarza W il­
helma.

Sprawy wojskowe wa Francyi. Prezydent 
republiki francuskiej Loubet, podpisał już dekret 
przyznający ułatwienie przy nominacyach ofice­
rów rezerwowych i zmniejszający miarę wzrostu 
wymaganego przv asenterunku.

Kopa nie transvaa skie, Dziennik urzędowy 
angielski ogłosił ostrzeżenie komisarza wojsk i po­
licyi johannesbur kiej, aby nie zakładano min dy- 
namito 'ych w bliskości ishrejąeh kopalń Wła­
dze wojskowe nie biorą na siebie żadnej odpo­
wiedzialności za szkody przez takie miny zrzą­
dzone

warszawa p zed stu laty leżała w obrębie 
prowincyi nazwanej świeżo Prusami Południo- 
wemi (Płock był w prowincyi Prus Nowo-Wscho- 
dnich) i stanowiła miasto główne departamentu 
warszawskiego. Ludność Warszawy obliczona 
w r. 1791 na 96.UO0 głów, zmniejszyła się na 
65.000, czyli że w pierwszym roku wieku XIX 
zaludnienie miasta stanowiło mniej niż 0-l obe­
cnego. Nawiasowo dodać można, że gdy w roku 
1791 żydów liczono w Warszawie 2.800 głów, 
to w r. 1800 było ich już 7.688 Rządy pruskie, 
ludności tej, pomocnej w germanizacyi, niezmier­
nie sprzyjały

Nowy eliksir życia. Znaleziono nareszcie tak 
długo poszukiwany eliksir życia i, ma się rozu­
mieć, znaleziono go w kraju wielkich wynalaz­
ków i .. wielkich „humbugów44 — w Ameryce. 
Jest te  — zwykła sól warzelna. Z New-Yorku 
donoszą: Wielką sensacyę zrobiło oświadczenie 
dwu fizyologów uniwersytetu w Chicago, profe­
sora Loeb i doktora Lingle, że zwykła sól jest 
w stanie nietylko przywrócić regularne działanie 
serca, ale nawet przywołać jego tętno gdy już 
puls bić przestanie Dwaj profesorowie czynili swe 
doświadczenia na żółwiach, rybach oraz innych 
stworzeniach i doszli do wniosków, że pewien 
roztwór soli wprowadzony do organizmu, pobu­
dza muskuły, uspokaja nerwy i zapewnia długo­
wieczność. Na poparcie tej hipotezy przytaczają 
znanego obywatela Chicago, 92-ietniego Vander- 
cooka, który od lat 45 po dwa razy dziennie 
przyjmuje sól w dużych dawkach i od tego 
czasu jest zdrów i rzeźki. Kuracya. soina weszia 
już w modę. Wszyscy zażywają sól w obrębie 
Stanów Zjednoczonych. Zresztą wstrzykiwanie soli, 
ja to  środka, pobudzającego fuukeye życiowe, 
znane jest nie < d dziś w medycynie.

Rolnictwo elektryczne. Wiek XIX. zamiast 
dawnego warstatu rzemieślniczego przyniósł wyż­
szą jedność, a mianowicie asoeyacyę wzajemnie 
uzupełniających się maszyn wraz z poruszającym 
je wszystkie motorem tj. fabrykę. Udoskonalanie 
narzędzi rolniczych stwarza i w rolnictwie taką 
wyższego rzędu jednostkę gospodarczą, a jej po­
jawienie się pociąga za sobą dalsze wyniki, bo 
folwark 1.000 akrowy przestaje być prostą sumą 
arytmetyczną dziesięciu osad włościańskich, za- 
wierąjącycii każda po 100 akrów, lecz zamienia 
się na pewną całość bardziej zwartą.

Obecnie jesleśmy po prostu w przededniu 
przejścia od łanu „sprzężajnego44 do „maszyno­
wego* zawierającego 250 morgów. Używamy , w 
rolnictwie wciąż siły motorycznej zwierząt, a 
więc koni i wołów.

Najbliższy postęp techniki rolnej będzie po­
legał na stwoizeniu małych motorów dla rolni­
ctwa. Póki używano wołów jako sprzężaju, jak 
za czasów Karolingów, gospodarstwa musiały 
być małe. Gdy zaprzężono konie, które są pręd­
sze, osaay rolne zwiększyły swoją rozległość. 
Obecnie majątek, posiadający 2 do 3 tysięcy 
hektarów, jest najstosowniejszy. Mechaniczna

wszakże siła sprzężajna, znacznie prędzej biegną­
ca aniżeli koń, musi wywołać wzrost rozmiarów 
gospodarstwo od 5 do 8 tysięcy morgów. Użycie 
wszakże pary do młocki i orki nie stw arza je­
szcze spoidła przedmiotowego, jakie wiąże pewną 
liczbę maszyn w fabryce w zwart j. całość, która 
nie może się rozpaść pod żadnym pozorem, a 
zwycięża rzemieślniczy w arstat swoją znacznie 
większą wydajnością. Jedynie elektryczność może 
uskutecznić to zadanie w rolnictwie i stworzyć 
tam podwalinę stałej, spójnej jednostki gospodar­
czej. Zasadniczym warunkiem jej zastosowania 
jest daleko urzeczywistniona centralizacya gospo­
darcza.

Zastosowanie elektryczności posiada naj­
więcej widoków powodzenia w gospodarstwacn 
przemysłowo-rolnych. Z ogniska środkowego cią­
gną się tam druty w różnych kierunkach, opasu­
jąc gospodarstwo zwartą siecią i stwarzając ro- 
dzVj nerwów, biegnącycn od środkowej motorm. 
Różne działy rolnictwa, pozostające nawet po 
zastosowaniu pługa parowego i innych maszyn, 
niezależnemu zajęciami, całkują się w zależność 
wzajemną membra disiecta stają się organizmem, 
a majątek ziemski przechodzi z fazy rzemieślni­
czej w fazę maszynową.

Sieć drutów nietylko spaja rozstrzelone do­
tychczas zajęcia i niezależne sprzęty, ale nadto 
tworzy spoidło przedmiotowe, które nie pozwala 
zorganizowanej całości rozpaść się, bez narażenia 
właścicieli na straty znacznego kapitału zakłado­
wego. Już obecnie istnieją wzory czegoś podo­
bnego.

Centralna motornia elektryczna w Kołobrze­
gu zamierza dostarczać elektryczności aż 60 ma­
jątkom. Jeśli rzeczywistość okaże się korzystną, 
powstanie jeduostka gospodarcza, zw arta i oiga- 
niczna, swoją rozległością przewyższająca szran­
ki gospodarcze, nakładane przez obecne stosunki 
własności.

Marłahuzi. Klonowicz w „W orku judaszo­
wym44 satyrycznym poemacie, który gdyby był 
teraz pisany, otrzymałby nazwę—antysemickiego, 
powiada: „Ludokrajce na Węgrzech „biarłahu- 
zami* zwani, ciągnę niby słomci do Polski.44 Ohy­
dni ci rabusie, przeważnie cyganie koczujący, 
robili u nas formalnie uorganizowane wyprawy 
a raczej łowy na małe dzieci. Jeden z pisarzów 
z XVI wieku przytacza fakt uprowadzenia z 
czterech wsi województwa sandom ierskiego: O- 
strołęki, Kamienia, Zajezierza i Młyńska 11 chło­
pców i 10 dziewcząt w ciągu jednej doby. Lu­
dokrajce „tcw ar" swój zbywali Tatarom i Tur­
kom. zwłaszcza w czasie pokoju, gdy o jassyr 
było trudno.

Głośnym się stał fakt wykradzenia sióstr 
bliźniąt sześcioletnich Katarzyny i Michaliny Sei- 
borowskich córek Michała Sciborowskiego, pod- 
stolego podlaskiego. Ludokrajcy wynieśli dzie- 
wczątka w nocy z sypialni nikogo nie przebudziw­
szy. Nazajutrz rano we dworze Gończy (tak się 
zwały dobra podstolego) był ismy sądny dzień. 
Gdy jedni rozbiegli się na wsze strony w pogoń 
za marłahuzami — po pewnych śladach poznano, 
że to ich była sprawka — drudzy ratowali stra­
pionych rodziców, którzy od zmysłów odchodzili, 
zwłaszcza że więcej dzieci nie mieli. Nic się 
przecie nie wykryło. Sciborowska wpadła w obłęd, 
a on, pół fortuny straciwszy na poszukiwania 
córeczek — osobiście przez lat kilka objeżdżając 
Krym i państwo tureckie, śledząc za zawodnym 
tropem — w klasztorze OO. Dominikanów w Lu­
blinie gorżkiego żywota dokonał.

Dopiero w dziesięć lat później Mikosz Fej- 
dziak, cygan węgierski, schwytany na uczynku 
ludokrajstwa, wyznał, że on to z dwoma innymi 
wykradł młode Sciborowskie, lecz kto był Tatar, 
który dziewczątka kupił, nie mógł wiedzieć. Fej- 
dziuk po wielu torturach został rozszarpany 
końmi. A egzekucyę tę wykonano w roku 1702, 
a więc już za .augusta II w Łukowie. Nietylko’ 
cyganie byli ludokrajcami.

Wydarzyło się np. w czasie bezkrólewia 
po Auguście II, że wójt z miasteczka Nowogro­
du w ziemi łomżyńskiej, uwięzionych pod jakimś 
urojonym pretekstem dwóch tęgich mamrów, 
sprzedał związanych za 100 talarów pruskiemu 
■nartahuzowi, który „towar* dostarczył koszarom 
berlińskim. Gdy sprawa wyszła na jaw , sąd kap­
turowy łomżyński, w czasie bezkrólewia prze­
stępstwa kryminalne sądzący, skazał wójta ludo- 
krajcę na szubienicę.

Węgierscy cygańscy marłahuzi pojawili się 
i w naszym wieku. Najgłośniejszy był takt w r. 
1838, gdy w 17-letnim cyganie podczas pochodu 
bandy przez Zambrów w gubernii łomżyńskiej 
poznano skradzionego przed 14 iaty synka pań­
stwa Wojciecha i Maryi PęKosławskich, posiada­
czy znacznej fortuny. Chłopiec miał szczególne 
znamię na prawej łopatce i to głównie stwier­
dziło obok innych dowoaów tożsamość jego oso­
by. Proces kryminalny w tej sprawie wytoczony, 
wywołał wyrok skazujący dwie cyganki do cięż 
kich robót, a ośmiu cyganów na osiedlenie na 
Sybirze. Bohater tej sprawy Tadeusz Pękosław- 
ski zginął w 10 lat później w pojedynku z rąk 
współplemieńca. swoich marłahuzów, Węgra pod­
czas znanej kampanii.

P. zepowiednie Falba na bieżący miesiąc są 
bardzo nieudatne. Falb zapowiedział słotę i tem­
peraturę stosunkowo wysoką pomiędzy 1-ym a 4 
stycznia Są to właśnie dni największych mrozów 
w całej Europie Środkowej.

Zaś ubiny Wenecyl z Adryatykiem, owa po­
etyczna ceremonia zaniechana od r. 1797 ma 
być wskrzeszona w roku przyszłym. Pierwszo­
rzędni artyści rysują modele starych galer które 
służyły dawniej do tej uroczystości. Rada’ miej­
ska popiera ów projekt, poruszony przez prasę i 
gorąco poparty przez mieszkańców królowej A- 
dryatyku.

Przepowiednie. Pewna wyrocznia paryska
przepowiedziała, że dzieci, urodzone w styczniu 
rb. będą obdarzone niezwykłą wrażliwością, pię­
kną twarzą oraz—geniuszem, Ileż to świat ujrzy 
geniuszów za lat dwadzieścia kilka! Nadto wyro­
cznia zapowiada w ciągu bieżącego roku porażkę 
wielkiego mocarstwa, trzy kataklizmy żywiołowe 
pojawienie się poety, który zaćmi W iktora Hugo’ 
wreszcie— dwa odkrycia naukowe, z których je­
dno—tyczące się nieba.

Powszechne wykłady uniwersvteckie. Nie­
dziela ama 13 stycznii. godz 4 -  5 szkoła ludowa 
kolei państwowych (dojazd kolejowy) prof dr.
B. Dembiński „Dzieje Polski od konstytucyi 3
maja do 18-30 r.

Poniedziałek dnia 14 stycznia szkoła im. 
Mickiewicza (Teatralna 15) godz. 7—8 dr. Z. 
Próchnicki „Konstytucya austryacka w porówna­
niu z Konstytucyami innych państw europejskich* 
Muzeum botaniczne uniwersytetu (ul. św. Miko­
łaja 4) godz. 7—8 dr. M. Schoennet , 0  odży­
wianiu się roślin (z demonstracyami).

Wieczór z tańcami lwowskiej Czytelni aka­
demickiej pod protektoratem pani Aleksandrowej 
Mniszek Tchórznickiej będzie dany 18 lutego br.
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w salach kasyna miejskiego na dochód towarz. 
bratniej pomocy słuch. uniw.

Lwowskie muzeum im. Dzieduszyckich bę­
dzie przez czas jakiś zamknięte dla ogółu, bo 
się w niem przeprowadza porządki.

Towarz. przyrodników im. kopernika odbę­
dzie posiedzenie naukowe we wtorek 15 brn.
0 godz. 6 wieczorem w sali instytutu chemiczne­
go uniwersytetu.

„Skała* lwowska, urządza w niedzielę 13. 
bm na rzecz swego funduszu inwalidów, wdów
1 sierót przedstawienie. Amatorowie odegrają 
sztuki p. t. „W Jesieni" „Raki* i „Farbiarze". 
Początek o 7 wieczorem. Po przedstawieniu to 
warzyska zabawa z tańcami. Grać będzie własna 
Orkiestra „Skały".

Bal kostiumowy (wiek XIX). lwowskiego 
związku artystów p o ls k ic h  we Lwowie zapowie­
dziany został na 9 lutego r. b. do sali kasyna 
miejskiego. Objaśnień co do kostjumów udziela 
komitet balowy codziennie od 4 - 6  ul. Hetmań­
ska 12, I piętro na lewo.

psychopatya kraju. Broszurę wydaną pod 
tym tytułem przez autora „Polityki nerwów* p. 
dr Jana Czerwińskiego, założyciela w swoim
czasie Reformy  dołączamy do dzisiejszego nu­
meru.

Kalendarz
W niedzielę 13 stycznia Hilarego B. — Me

łanyi Rym, _ , „
' "W schód słońca 13 stycznia o godz. 7 min

54, zachód o godz. 4 m. 24.
W poniedziałek 14 stycznia Feliksa N. —

1 Januarija 1901

Sztuki piękne.

Tyle R. Inwalid. W przeddzień mianowa­
nia nowego wielkorządcy w W arszawie głos u- 
rzędowego R . Inw alida  nie jest bez znaczenia.

Repertoar lwowskiego teatru miejskiego:
W niedzielę o x/»4 po południu po cenach 

zniżonych „Verbum nobile“ opera w 1 akcie. S. 
Moniuszki. — „Zagłoba swatem* komedya w 1 

kcie Henryka Sienkiewicza i „W studni* opera 
komiczna w 1 akcie Blodka.

W niedzielę o godz. 7 wieczorem po raz 
trzeci „Blagierzy* komedya w 4 akt. M. Bału- 
dci02O •

W poniedziałek „Pajace* opera w 2 aktach 
Leoneavalli. Występ p. Ignacego W armutha.

* Koncert panny Ireny Bohussównej i pana 
Aleksandra Myszugi odbył się wczoraj w sali 

Pom u Narodnego*, którą szczelnie zapełniła 
publiczność i w ten sposób udowodniła, że nie 
zapomniała o swych dawnych, ulubionych i za­
służonych artystach operowych. Przyjęcie tych 
dwóch artystów, jakoteż byłego dyrygenta opero­
wego pana Henryka Jareckiego było połączone 
z nadzwyczajnemi owacyami i szczerymi, rzęsi­
stymi oklaskami, które powtarzały się za każdo- 
razowem pojawieniem się wspomnianych arty­
stów, a przybierały charakter wprost demonstra­
cyjny po każdym numerze programu.

Rozpisywać się szczegółowo o głosie i wy­
konaniu programu koncertowego byłoby tutaj 
zbytecznem wobec faktu, iż za dobrze znani nam 
są wszyscy ze sceny. Program obejmował kom- 
pozycye, za których odśpiewacie para ta arty­
styczna już nieraz zbierała laury na naszej sce­
nie lub inne kompozycye, w których para ta  zło­
żyła nowe dowody swego pięknego głosu i wy 
robionego smaku artystycznego.

Słyszeliśmy więc kompozycye Gounoda, Ja­
reckiego, Moniuszki, Niewiadomskidgo, Leonca- 
valli i Pucciniego „Boheme“, Thomasa, R. W a­
gnera, Żeleńskiego i prócz tego mnóstwo dodat­
ków nadprogramowych, do których zmuszono 
ich nieustannymi oklaskami.

Uczeń konserwatoryum muzycznego p. Zy­
gmunt Jarecki odegrał na skrzypcach popra­
wnie „Legendę* Wieniawskiego i „Mazurek* Ja- 
reckiego.

Akompaniament spoczywał w wytrawnych 
rękach byłego długoletniego dyrygenta operowego 
p. Henryka Jareckiego, którego, jak wspomnie­
liśmy, zarówno z panną Bohussówną i p. My- 
szugą owacyjnie i demonstracyjnie przyjmowano 
i wieńcami jakoteż mnóstwem kwiatów obda­
rzono. (ff)

Colossaum. Teatr rozmaitości pod dyrekcyą 
Ernesta Thorna przygotował na nowy rok nader 
bogaty i urozmaicony program : Trupa Grigory
ze swojemi ikaryjskiemi igrzyskami, Trupa Slo­
ganów śpiewacy i tancerze rosyjscy. Robert 
Nickel humorysta. Trupa Beiroths angielska pan- 
tomina, Hermans de K astillu  taniec hiszpański i 
koncert dzwonkowy, The Thornin's ekscentrycy. 
1 G arda  przedstawiciel sylwetek. Trupa A nasta  
scena komiczna w restauracyj. M st. Marcello 
żongler z asystencyą komiczną, M athilda Buch­
wald komiczne chatarakty transformacyjne, — w 
niedzielę i święta dwa przedstawienia. Co piątku 
High-Life przedstawienie. Ceny niepodwyźszone

Ostatnie wiadomości.
Urzędowy RusJcij Inw alid  zamieścił bardzo 

długi artykuł, poświęcony pamięci zmarłego ge- 
nerał-gubernatora warszawskiego ks. Immeretyń- 
skiego, Wykazuje on, że zmarły o ile się trzymał 
tradycyi i wzorów generała Hurki, o tyłe starał 
się zaprowadzić w administracyi ścisłą prawność. 
Tamten kierunek zrażał dla niego Polaków, ten 
Rosyan, widzących w samowoli siłę antipolską. 
Właśnie pod koniec działalności zmarłego, już się 
biurokracya rosyjska z zadaniami prawności o- 
swajać zaczynała. Książe Imeretyński unikał „po- 
litykaństwa" i obostrzenia stosunków między Ro­
sjanam i a Polakami, gorąco zaś podtrzymywał 
wszystko, co w zgodzie z interesami państwa, 
praktyczną nastręczało korzyść dla „większości 
ludności". Szczególną opieką otaczał interesa Im 
du, włościan i robotników, a sprawiedliwe żale 
strejkujących uwzględniał. Wyższym klasom zie 
miaństwa i inteligencyi pozwalał zakładać liczne 
stowarzyszenia i akcyjne towarzystwa, ale zawsze 
z uwzględnieniem związku potrzeb miejscowych 
z ogólno państwowemi i — językiem p a ń ­
s t w o w y m  Idealnym potrzebom polskiej inte­
ligencyi pozwolił dać£ wyraz przez postawienie 
pomnika dla Mickiewicza, ale srogo karał wszel­
kie objawy polskiego szowinizmu, separatyzmu 
lub wyraźnego ruchu antipańslwowego.

Wybory w Austryi.
(Tel. „Gaz. Nar.*)
W ybory piątkowe.

K u r y a  m i e j s k a .
Tyrol.

Wiedeń 12 stycznia.
Bożen. W ybrany 1012 głosami kandydat 

niemieckiej partyi ludowej burmistrz Perathoner. 
Kandydat kat. partyi ludowej Huber otrzymał 
402 głosów.

W mieście Insbruku otrzymał wiceburmistrz 
dr. Erler z niem. partyi ludowej 2191 głosów 
na 3634 głosujących, a konserwatysta Malfatti 
1439.

W ybór w izbie handlowej Insbruku, która 
razem z kuryą miejską wybiera, nastąpi dopiero 
d?iś, ale rezultatu już zmienić nie może. Wy­
brany zatem dr. Erler.

Istrya .
Parenzo. Kandydat włosko-liberalny Maciej 

Bartoli ołrzymał 2623 głosów, kandydat kroacko- 
liberalny dr. Jan  Zuccon 512 głosów. Jutro wy­
biera jeszcze łącznie z miastem Parenzo izba 
handlowa w Rovigno.

Śląsk.
Cieszyn. Ogółem oddano głosów 2092. Dr. 

Leonard Demel, niem. postępowiec otrzymał gł. 
1436, Schoenererowiec Ferdynand Glatter 365 
kandydat czeski Ferdynand Ressler 227, socya- 
ista Zimmermann 60. W ybrany dr. Demel.

Karniów (Jaegerndorf)! Wybrany 1081 gło­
sami Schoenererowiec Henryk Lindner. Kandy­
dat niem. postępowy dr. Pohl otrzymał 937, so- 
cyalista Schmidt 128 głosów.

Bielsk, Na 954 oddanych głosów, otrzymał 
946 i wybrany został dr. Teodor Haase, niem. 
postępowiec. Drugi kandydat niem. postępowy 
Gustaw Josephi otrzymał 7 głosów.

w Opawie oddano w kuryi miejskiej na do­
tychczasowego posła Franciszka Hofmanna z niem. 
part. lud. 729 głosów, na dr. Fórstera niem. rad. 
442, na Kolofina, Czecha, 94. Wybór w izbie 
handlowej opawskiej, która wspólnie z kuryą 
miejską wybiera, nastąpi dzisiaj.

Salzburg.
Dotychczas nie ma jeszcze ostatecznego re­

zultatu, prawdopodobnie jednak wybrany zosta­
nie kandydat niemiecko-ludowy dr. Sylvester, 
przeciw schoenerowcowi dr. Oedlowi.

St. Johann. W ybrany 927 głosami kandy­
dat połączonych partyj niemieckich Antoni Hase- 
bek, który dotychczas należał do partyi niemie­
cko-ludowej.

Czechy.
Mis (Stribro). Przy ściślejszym wyborze 

wybrany został schoenererowiec dr. Schalk 1312 
głosami. Kandydat niemiecko-postępowy Henryk 
Swoboda otrzymał 1052 głosów.

Trycst.
Tryest. W tutejszym drugim ogręgu wybor­

czym wybrany został 1490 głosami kandydat 
partyi „Progresso* Aloisy Mazorana. Kandydat 
partyi Dompiereego radca sądowy Pedersoli o- 
trzymal 428 gł.

Gorycya.
Gorycya. Wybrany został 1115 gł. Włoch 

liberalny Alfred Lenassi. Kandydat partyi kro- 
ackiej Hugo Codelh otrzymał 177 g ł, a Słowe 
niec dr. Tuma 331 gł.

Górna Austrya.
Weis. Wybrany 1532 gł. kandydat niemie- 

cko-ludowy Franciszek Holter. Marszałek krajowy 
dr. Alfred Ebenhoch z katolickiej partyi ludowej 
otrzymał tylko 1375 gł.

Freistadt. Wybrany 1005 gł. kaud. niem. 
lud. dr. Karol Aeuerle. Potychczasowy poseł kan­
dydat katolicko ludowy Michał Muler otrzymał 
879 gł.

Ried. Wybrany 839 gł. katid. airm. ludowy 
Jan Winter.

w Steyr burmistrz Jan Redl niem. post. 
1529 głosami przeciw dotychczasowemu posłowi 
Erbowi z stron. niem. lud (1124 głosów) i Ja­
nowi Mannowi (31 głosów). Konserwatyści gło­
sowali za Redlem.

w Lincu zegarmistrz Bóheim 2586 glosami 
i adwokat Loecker 2541 głosami, obaj z niem. 
partei ludowej. W mniejszości zostali kandydaci 
chrzęść, soc. Kanam oeller (683 głos.) Reisinger 
(683 głos.) i socyaliści Weigung i Schober (każ­
dy po 425 głosów).

Styrya.
Hartberg. W ybrany kand. niem. ludowy 

Franciszek Moosdorfer 928 gł, kand. chrzęść, so- 
cyalny Leopoid Huetter otrzymał 199 gł.

Cylea. W ybrany 725 gł. dotychczasowy po­
seł kand. niem. ludowy dr. Józef Pommer, kand. 
słowieński dr Iw an Decko otrzymał 642 gł.

Judenburg. W ybrany 1124 gł. kand. niem. 
ludowy dr. Reicher. Socyalista Bichl otrzymał 
198 głosów.

Bruck nad Murą. Wybrany 1308 głosami 
kandydat niemiecko ludowy An‘oni Rudolf Walz.

Leibnitz. W ybrany 757 gł. kand niem. lud. 
Wincenty Malik. Dotychczasowy poseł również 
niein ludowy Girstmayer otrzymał tylko 497 
głosów.

Marburg. W ybrany 1187 gł. kand. niem. 
ludowy dr. Edward Wolfhardt. Socyalista Krai 
ner otrzymał 315, a Słowieniec dr. Piepus 253 
głosów.

Grac (śródm ieście). Hofmann Wellenhof 
z niem. partyi ludowej 727 głosami przeciw so- 
cyaliście dr. Schacherlowi, który otrzymał 99 
głosów.

Grac (przedmieścia). Dr. Derschatta niem. 
part. lud, 3973 głosami przeciw socjaliście Pon- 
gratzowi (1477 głosów).

Vorarlberg.
Bregencya. kand. niem. ludowy Jan  Drexel 

otrzymał 964 gł. a kand. chrzęścijańsko-socyalny 
Gasner 954 gł. Jutro wybiera jeszcze należąca 
do tej samej grupy izba handlowa i ona roz­
strzygnie.

Bukow ina  (większa własność).
Czerniowce. Z kuryi większej posiadłości 

w pierwszym okręgu wyborczym wybrany został 
jednomyślnie biskupj grecko - oryentalny Włodź 
Repta Rumun. W II. okręgu wyborczym wybrani 
wszystkimi głosami br. Jerzy W assilko, Rumun, 
i radca sądowy Zacharyasz Bohosiewicz, Polak.

Morawa-izba handl.
Berno moraw. Z tutejszej Izby handlowej 

i przemysłowej wybrani zostali kand. niem. po­
stępowy, Rudolf Auspitz 33 gł. i adwokat dr. 
Stefan Licht, również niem. postępowy 27 gł.

Dolna Austrya.
Zwettl. Przy ściślejszym wyborze z gmin 

wiejskich zwyciężył 5265 gł. kandydat niem. lu­
dowy K arol Kittinger. Na dotychczasowego po­
sła chrzęść, socjalnego Henryka Eichhorna padła 
4350 gł.

Wiedeń 12 stycznia.
Dzisiaj wybierają izby handlowe i przemy­

słowe w Czechach 7 posłów, wielkie posiadłości 
na Morawie 9, dalej m iasta w Karyntyi 3, oraz 
izby handlowe w Tyrolu, Przedarulanii, Istryi i 
Gorycyi, których głosy dolicza się do głosów od­
danych w wyborach z kuryi miejskiej danego 
miasta.

Jutro w niedzielę wybiera 1 posła pierwsze 
ciało wyborcze w Tryeście

W poniedziałek wybiera Wiedeń i miasta 
dolno-austryackie 19 posłów, izby handlow e: 
górno-austryacka 1, styryjska 2 karyncka 1 po­
sła, wielka własność na Ślązku 3, w Tyrola 4, 
w Istryi 1, w Gorycyi i Gradysce 1 posła.

Wybory z kuryi miejskiej w T yro iu : W 
dalszym ciągu wybrani w czorąj:

w Brixenie na 1132 głosujących 699 głosa­
mi kat. ludowiec ks. Chrystyan Schrott przeciw 
dotychczasowemu posłowi Rohracherowi chrz. 
socyaliście.

w Trydencie burm istrz Antoni Tambosi, 
Włoch liberał. Dotychczas posłował stąd katolik 
Riccabona.

w Roveredzie W aleryan br. Malfatti, Włoch 
liberał, dotychczasowy poseł.

W Ołomuńcu z izby handlowej wybrany 
26 głosami Robert Primavesi, niemiecki postę­
powiec.

Vorarlberg.
Bregencya. We wczorajszych wyborach 

z kuryi miejskiej oddano 1993 głosów, większość 
absolutna 997. Niemiecki ludowiec Jan Drexel o- 
trzymał 964, chrześcijański soc Jędrzej Gasner 
954, socyalista Machart 72, Ponieważ nikt abso­
lutnej większości nie otrzymał, rozpisano na wtO' 
rek 15 bm. wybór ściślejszy między Drexlem a 
Gasnerem.

Zadar 12 stycznia. W wyborze z koła osób 
płacących najwyższe podatki w D alm acji oddano 
w Zadarze, Splicie, Dubrowniku i K otarze razem 
595 głosów. W ybrany Chorwat kandydat kom­
promisowy dr. Zaffron 385 głosami. Dr. Ziliotto 
W łoch autonomista otrzymał 210 głosów.

Praga 12 stycznia Z praskiej izby handlo­
wej i przemysłowej wybrani zostali dziś posfami 
do rady państwc młodoczesi: Józef Bromovsky 
fabrykant z W inohradów 29 i Wacław Sehnal 
były dyrektor cukrowni praskiej 28 głosami.

Berno morawskie 12 stycznia. Z kuryi w iel­
kiej własności na Morawie wybrani zostali wszyst- 
kiemi 120 głosami następujący kandydaci kom 
prom isow i: Gwidon hr. Dubsky, dr. Hubert br. 
Klein, Maksymilian bi;. Kiibeck, Emil Tersch, 
wszyscy wiernokonstytucyjni, dalej Arystydes Bal- 
tazzi, Alfred Skene i hr. Maurycy Peter ze stron­
nictwa środkowego, oraz konserwatyści Otton hr. 
Szerenyi i Kr. Widmann Zedlnicky.

Anglia i TransYaal.
Tel. .„Gaz. Nar.*)

Londyn 12 stycznia.
„Biuro Reutera* ogłasza następujące 

depesza z południowej Afryki:
Wiktorya-West. Uzbrojeni Boerzy stoją 

w oddaleniu stąd o 30 mil.
Porteville. Krąży pogłoska, że po­

wstańcy z Przylądka Dobrej Nadziei połą­
czyli się z nieprzyjacielem w dystrykcie 
calyińskim.

Oapetown. Generał Brabant udaje się 
na plac boju w niedzielę albo w ponie­
działek. 4000 obywateli zapisało się do 
gwardyi miejskiej.

Oradock. Jak  donoszą, 900 Boerów 
zebrało sią w oddział pod dowództwem 
komendanta Krutzingera pod Rictmondem 
a około 500 Boerów stoi w Doornriverze 
na południe od CalYinu. Angielski okręt 
wojenny wysadził na ląd kilkuset żołnie­
rzy z działami.

Londyn 12 stycznia.
Kitchener donosi z Pietoryi 10 bm.: 

Boerzy zaatakowali wczoraj Machadodorp, 
ale ich odparto. Jeden z oficerów poległ. 
Oddział Herzoga znajduje się w pobliżu 
Southerlandu. Jenerał Lettle stara się prze­
szkodzić dalszemu pochodowi Herzoga. 
Wojska boerskie wtargnęły do Kolonii i 
rozdzieliły się na małe grupy, z których 
kilka podążyło na północ, inne zaś po^ 
ciągnęły w okolicę górzystą pod James- 
townem,

bel rosyjski papierowy 2’53.50 do 2.55’50 100 marek 
niemieckich 117’40 do 118*—.

Wiedeń d. 12 stycznia. (Telegram Gazety N a­
rodowej). Zamknięcie giełdy od godz. 2 minut 
30 po południu. Akcye anstr. zakł. kredyt, 66T50, 
węg. zakładu kredyt. 666 '—, Anglobanku 269 '— , 
Unionbanku 538'—, Banku dla krajów koronnych 
406'—, Bankvereinu 456'5C, Bodencreditu 862’— 
Gal. Banku hipot. — •—, kolei państwow. 667-50 
kolei południowej 109'50, tramwaju A. 244-— , B 
238'—, kolei Elbethal 469’—, kolei północne 
—•—, kolei czemiowieckiej 533 —, alpiny 426’ — 
Rima Muranya 456‘— pragskiego towarz. żel
1615, fabryki broni 265’ — , tureckie tytoniowe 
29T50, oblig. węg. indemniz. 91*65, renta majowa 
98-30, anstr. renta koronowa 98*30, węg- renta 
koronowa 92-25, 56-let. listy tow. kredyt, ziemsk. 
91-50, 4-procent. listy banka krajów. 92*—, 4% - 
procent. listy banku krajów. 98*75, 4-procent listy 
banka hipotecznego 90.—, 41/ l -procent. listy bankn 
hipotecznego 98‘25, 5-procent. listy bankn hipot. 
109*50. 4-procent. galic. obligac. propinac. 95*50. 
4-procent. galic. pożyczka kraj. z 1893 r. 93 — , 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 87'75, losy tureckie 
104-50, marki 117-70, ruble 253'75.

— Paryż d. 12 styczniu Giełda wieczorna. Trzy­
procentowa renta 101-77, Mąka 24-95.

— Berlin d. 12 stycznia. Zamknięcie giełdy. 
Banknoty austryackie 85 '- - (podług obliczenia pro­
centowego). Spirytus 44*90, Austryackie kredyty 
— , Disc. Commandit —•—.

— Frankfurt d. 12 stycznia. Giełda wieczorna 
Austryackie kredyty 207'25, Kolej państwowa 
142-60, Alpiny —•—, Disconto — •—, Laura

W  Chinach.
(Tel. „Gaz. Nar.*)
N ow y J o rk  12 stycznia. 

Wedle depeszy z Pekinu z 10 bm. 
dwór chiński protestuje przeciw drugiemu 
artykułowi noty mocarstw , ponieważ żąda 
kary  na większą 1 iczbę osób niż Chiny 
wyliczyły dekretem swoim z 80 września 
zeszłego roku. Ks. Czin odpowiedział 
swemu władcy, że wpierw musi podpisać 
notę, a potem dopiero będzie mógł rokować 
z Europejczykami.

Książę Chun oświadczył, że nie jest 
wprawdzie urzędowym przedstawicie­
lem dworu ale wie, że dwór chiński za­
mierza wrócić do Pekinu. Ohun oświad­
czył dalej, że Chiny protestują przeciw 
stałej straży poselskiej, bo jest niepotrze­
bna. Państwa zagraniczne wzbogaciły się 
kosztem Chin na przywilejach handlowych, 
a nadto rozdrażniła Chińczyków strata 
rozmaitych teryto^yów, zagarniętych przez 
owe państwa. Ruch bokserski był ruchem 
tylko patryotycznym. Chińczycy są naj­
spokojniejszym narodem na kuli ziemskiej. 
Chun powiada, że cesarz sprzyja cudzo­
ziemcom, cesarzowa zaś ma wprawdzie 
znaczny wpływ, ale nie posiada wł dzy 
nieograniczonej.

Londyn 12 stycznia. 
„Daily Mail* donosi z P etersburga: 

Misya ks. Uchtomskiego, wysłanego do 
Pekinu odnosiła się do nas ępujących 
punktów specyalnego traktatu między Ro 
syą a Chinami: Rosya zrzeka się wyna­
grodzenia szkód i strat, a żąda oddania 
sobie półwyspu Ciaotuńskiego i Port Ar­
tura na nieograniczony czas. Kolej żela­
zna mandżurska ma przejść w reee 
Rosyi.

Londyn 12 grudnia, 
„Standard* donosi z Szangaju 10 

bm, że cesarz chiński znajduje się w Sin- 
ganfu w niewoli i nie może uciec do 
Pekinu.

Z rynków towarowych.
LWÓW dnia 12 stycznia. (Przedruk z urzędo­

wej Gazety Lwowskiej) : Pszenica gotowa 14’60 
do 15*20, pszenica gotowa nowa 14'30 do 14*80, 
żyto gotowe 12'80 do 13-20, żyto gotowe na ter­
miny 12-ó0 do 13’ owies obroezny gotowy 11*80 
do 12‘40, owies na terminy 1T60 do 12’—, ję 
czmier pastewny 11*— do 11*50, jęczmień brow. 
12 '— lo 13'50, groch do gotowania 12'— do 
i.3*—. wyka 11 60, do 12'50, nasienie lniane —•— 
do —•—, nasienie konopne —■—, bób — •— do 

— , bobik 11*60 do 12’50, hreczka 14'— dc 
! 4'50, koniczyna czerwona galicyjska 100'— do 

30' — , biała 70*— do 150*—, tymotka 38-—  d* 
50-—, szwedzka — •— do —*—, kuknrndza stara 
11-50 do 12*— , nowa —*— do — •—, chmiel sta­
ry —*—  do — *—, nowy za 65 kilo —•— do 
— , rzepak 27 '— dc 27*50, groch pastewny 

2 '— do 1 3 '—, lnianka 21*— do 22-—.
Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17 '— do 

7’50 na terminy 16’— do 16-50, warranty —•— 
do —‘—.

— Wiedeń d. 12 stycznia. Cukier (spokojnie) 
24’60 do —•—, Nafta galicyjska 84'35 do — *— , 
Spirytus 41'20 do — ’— .

Wiedeń dnia 12 stycznia.
Kurs w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na wiosnę 7’84 do 7'85, 
żyto na wiosnę 7*76 do 7*77- knknrndza na listopad 
0’— do 0 '—, na maj-czerw. 5’27 do 5'28, owies 
na wiosnę 6'32 do 6’34, rzepak na styczeń-luty 
0’— do 0 '—, sierpień-wrzesień 0‘— do 0‘—, dej 
rzepakowy na styczeń-kwiocień 0’— do 0’ —. 

Usposobienie słabe.
Stan powietrza : pochmurno, zimno.
Budapeszt dnia 12 styczuia.

Kursa w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na kwiecień 7’54 do 7’56, 

na październik 7'66 dc 7’66, żyto na kwiecień 7'36 
do 7*36, owies na kwieć. 5*95 do 6 96, kukorudza 
na maj 4’97 do 4'98, rzepak na sierpień 12’75 do 
12-85.

Oferty na pszenicę dostateczne.
Chęć kupna mierna.
Usposobienie sDokoine.
Stan powietrza: mgła.

Telegramy i telefonematy.
Londyn 12 stycznia.

„Daily Chronicie* donosi, że Salis- 
bury gotów jest pozostawić linie kolei 
żelaznej Niuczwan i Szanhajkwan Ro- 
syanom.

INIea 12 stycznia,
Wczoraj otwarto w sposób uroczysty 

skupczynę.
Sofia  12 stycznia.

Wybory do sobrania rozpisano na 
dzień 11 lutego st. st.

W a esy n g to n  12 stycznia.
Polepszenie w stanie zdrowia Mac 

Kinleya jest trwałe.
H aga 12 styennia.

„Biuro Reutera* stwierdza, że mię­
dzynarodowy sąd rozjemczy nie będzie 
zwołany przed miesiącem majem.

Pogłoska, jakoby poseł holenderski 
w Lizbonie wkrótce wrócił do tego mia­
sta, jest nieuzasadnioną.

Dział ekonomiczny.
— Stary materyał kolejowy sprzeda lwow­

ska dyrekeya kolei państwowych, na Iicytacyi, 
rozpisanej na 31. bm. Ogłoszenie o tej Iicytacyi 
zamieści urzędowa Gazeta Lwowska 15 bm. Oferty 
licytacyjne wnosić można do południa dnia 31 
bm. do dyrekcji kolejowej lwowskiej i w biurze 
tej dyrekcyi, zarządzającem warsztatam i kolejo­
wymi można się dowiedzieć bliższych szczegółów 
owej Iicytacyi.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 12 stycznia 1900.

Akcye za sztukę: Kolei gal. K aro la  L u d w ik a
po 200 zł. m. k. 424’— do 430 '—. Kolei Lwow- 
sko-Czern.-Jaskiej po 200 zł. w. a. 533'— 540 — 
Banku hipoteczn. po 200 zt. w. a. 630'— do 650.— 
Akcye garbarni rzeszowskiej po 200 zł. — •— d 
150 zł.

Listy zastaw n e  na 100 zł.: Banku hipot. gai 
4%  koronowe 90.— do 90'70. 5%  z 10% prem 
109'50 do —'— . 4ł/t%  los w 50 latach 98 10 
do 98'80. Banku krajowego 4% %  los. w 51 latach 
99 '— do 99'70. Banku krajowego 4%  los. w 57 
latach 92 50 do 93'20. Towarz. kredyt, gal. ziem 
4% (I. emisya) 92 '— do 92 70. 4% i08- w 41 
latach 93'— do 93'70. 4%  los. w 56 latach 91'40 
do 92-10

O bllg i za 100 zł. Galir>. funduszu propina- 
negc 4% . 95'70 do 96'40. j ' Mrowińskiego fun 
duszu propinacyjnego 5% 100.50 ck —•— Kom 
ban. kraj. 5% w. a. II. em. 101’— do 101’70 
Pożyczka krajowa 6% w. a. 100'—  do —*— 
4% %  99*— do 99'70. 4 °/0 obligacye kolejowe 
Banku krąjowego 92’50 do 93’20 za 100 nom.

Losy Losy miasta Krakowa 71'— do 74’— 
Losy miasta Stanisławowa 145'— do — •—.

Monety. Dukat cesarski 1130  do 11’50. Na 
leonaor o d l9 ’10 dc 19’40 Półimperyał —• — do 
— .R ubel rosyjski srebrny 2’53’— do 2 '5 7 —.R n-

Nadesłane.
Z a tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.

Dr. Bronisław Błażejowski
adwokat we Lwowie

przeniósł kancelaryę pod 1.3 Łyczakowska.

r >zcvrrMpwr

Piękne paryżanki były zachwycone gdy wy­
roby Leichnera. których w wielkiej ilości używa­
ją  — zobaczyły tak wspaniale reprentowane na 
paryskiej wystawie a cenią jeszcze wyżej ten 
środek piękności, gdy wiedzą, że L. Leichner był 
wiceprezydentem sędziów oceniających periu- 
merye.

Leichnera puder tłusty, gronastajowy i As- 
pazia, dalej szminki czerwone na ulicę i do tea­
tru, rozprzestrzeniły się na całej ziemi i stały się 
najulubieńszym środkiem upiększającym twarz 
tak u biednych jak bogatych. Nie ma takiego 
kraju, takiego zakątaa gdzieby panie nieużywały 
pudru Leichnera K to tylko jeden raz przekona 
się o dobroczynnym działaniu pudru Leichnera 
nie zaprzestaje go juz używać. Taki sam skutek 
dzisiaj jak i przed 23 latami osiąga Adelina 
Patti, gdyż puder ten upiększa i konserwuje skó­
rę a nie widać tego, że się jest napudrowaną.

W ystrzegać się należy przed naśladownic­
twem, gdyż wielu nazywa swoje wyroby także 
„tłustym pudrem" należy przeto zawsze żądać 
„Leichnera tłusty puder* który jest w zamknię­
tych puszkach.

I

S A P O  M E N  T H  O L
(Maść Sapomentbolowa)

nacieranie ból uśmierzające wyrobu E U ­
GENIUSZA MATULI aptekarza w RA­

DOMYŚLU koło TARNOWA. 
Dostać można w każdej większej ap­

tece po oenie: słoik próbny 1 Kor. 40 hal. 
słoik duży 5 Kor.

Celem ochrony przed naśladowniot- 
wami proszę żądać wyraźnie: - Sapomen- 
thofi wyrobu Eugeniusza Matu|i*.

2 prześlicznym
połyskiem.

p o l e c a  s p e c y a l n y  s te ła d .
WOLF CZOPP, Żółkiewska 2.
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F E l . \ l l . K \ n
Czernidło na buty — najlepsze w świecie, daje prędko połysk długo trw ający 

i konserwuje skórę. Skład fabryczny: Wien, I. Schuierstrasse Nr. 21,
Rok założenia 1832. <*. n. 13/1. Wszędzie do nabycia.

Dowód oczywisty. 6972

S ) R O B X E  O G Ł O S Z E N I A
po 1 et. od wyrazu.

Ł óżka żelazne, sk łalane po złr. 5'~0, z 
bokami, orzechow i lakierowane po złr. 

12 '—, 14-—, i 6’—, 18’—, 20'—. Materace 
druciane sprężynowe po złr. 12‘50 Łó­
żeczka dziecinne po złr. I2 -—, 14-—, 
16-—, lo -—. Kompletne umywaln e od zł. 
8 -— do zł. 30.—, poleca Piotr Chrząstow- 
ski, handel żelazny we Lwowie, plac Ka­
pitulny 1 (naprzeeiw katedry). Filia : T a r­
nopol p lae Sobieskiego.

/  ■

n a  s u k n i e  d a m s k i e
nader tanio polecają

F . K O R N E C K I  i S p .
we L w ow ie pasaż Hansinanna.

Herbata
ehińsko-rosyjska. zbiór majowy, świeże 
Souchong 1. złr. 3-75, II. złr. 3-—. Okru- 
ehy najlepsze złr. 1 75. Okruchy drobne 
złr. 1‘30 za funt. Dwór Lapszyn Brzeżany.

D r. B ro n is ła w  B laże jo w sk l adw o­
k a t  we L w ow ie p rzen ió sł k anee la ryę  
pod N r. 3 Ł yczakow ska. 726

Obok Łupkowa w Ga icyi jest do sprze­
dania pierwszorzędnej jakości

las bukowy.
Każdy kupujący otrzyma taką ilość m or­
gów lasu jaką kupić zechce. Drzewo pie 
bne, gładkie i wysokie. Tanio nikt nie 
powinien zaniedbuó. Łaskawe zgłoszenia 
pod W  Z. 120 do Administracyi „Grrze y 

Narodowej”.

1 0 0 —3 0 0  złr.
miesięcznie mogą osoby każdego sta­
nu i w każdej miejscowości pewnie 
i rzetelnie bez kapitału  i ryzyka za ­
robić, sprzedając pewne dozwolone 

papiery państwowe i losy. 
Zgłoszenia do LU D W IG  0 8 T E R - 

R EIC H E R  Y III Deutschegasse 8 B u- 
dapest.

Marka ochronna: Kotwica

LIHIMEHT.CAPS.COMP.
z RICHTERA i m i  w PRADZE,

uznane ogólnie jako najdoskonal­
sze bóle uśmierzające nacieranie,
jest w wszystkich aptekach po 
cenie 80 szel., Kr. 1.40 i po 2 Kr. 
do nabycia.

Przy kupnie tego wszędzie ulu­
bionego środka domowego należy 
przyjmować tylko oryginalne bu­
telki w  pudełkach z naszą mar­
ką ochronną „kotwicą" z apteki , 
R ichtera, wtenczas można być 
pewnym, że się otrzymało prepa- ( 
ra t oryginalny.

A p tek a  R ichtera pod  
„złotym  lw em “

w  P r a d z e , ! .  ulicaElźbiety5.

Dowód oczywisty, że wartość  spożywcza 
produktów owsianych przewyższa wszel­
kie inne produkta  zbożowe.

Dowód oczywisty, że wikt  owsiany służy 
znakomicie tak dzieciom, nerwowym, 
chorym na żołądek, jak  i wogóle ka­
żdemu.

Dowód oczywisty, że Quaker Oats, jako 
najlepszy wyrób z owsa łuszczonego, 
służy do przyrządzania taksamo s m a- 
c z n y c li zup, polewek, kasz i legumin, 
jakie przyrządzamy z mąki,  ryżu itp.

W e wszystkich handlach kolonialnych i 
delikatesów dostać można

Quakęr*Gate

Piękność oblicza
będzie osiągniętą i pielęgnowaną najpewniej przez użycie

N »  ,, Ł ° l o l m . r > a  ^

U s t e g o ,  g r o n o s t a j o m ® ^ 0

Owe znakomite pudry na twarz używane są z zamiłowaniem w kołach 
dt.ni najwyższej sfery i p rz 'z  najpierwaze a r ly s tk i , ponieważ nadają obliczu 
młodzieńczego, kwitnącego wyglądu, a nie pozn-.ć naw it tego, że si ■ jest 
upudrowaną. T y łk i w zamkniętych puszkach w  f i b r y o e ,  B e r l i n ,  E o h ttt-  

z e n s t r a s s e  31 1 w e  w s z y s t s l o h  p e r f u m  o ry a o h .

N ależy sle  w ystrzegać przed n a ś la d o w n ic tw em !

L. LEICHNER, B e rlm , Lisf. d. konigl. Theater.
L, Leichner bjł wiceprezyd. sędziów oceoiającycli Da wystawie w Paryża 1900. ^

I ŁIEBI6A

Do k ierow ania moim drobiazgo 
wym sklepem  papierow ym

z dodatkiem jakiej taMej sprzedaży ksią­
żek i artykułów  pokrewnych im obojgu, 
szukam porządnego, doskona l z rz czą 
obznajomionego i energicznego starszego 
snbjekta (w danym razie nawet księgarza) 
któryby znał jak iś słowiański język, naj­
lepiej polski, któryby taki sklep umieję­
tnie oo kupieckn a dzielnie i pomyślnie 
umiał poprowadzić i któremuby zależało 
na stałej posadzie, Propozycye ze świa­
dectwami, fotografią i oznaczeniem płacy 
jakiej się żąda, prosi przesyłać sobie Ed. 
F e itz in g e r , C ieszyn g lązk .

NIE O M Y LN Y  ŚRODEK
dla szybkiego uleczenia K A T A R U , ------

G R Y P Y ,  I R R I T A C Y I  P I E R S I O W Y C H ,  
C H O R O B G A R D Ł A  i BO L EŚC I REUM ATYCZNYCH

W  PARYŻU —  31, Ulica Sekwany.
W  K r a k o w i e  n  A p te k a c h  P  P . W .  R E D Y K  A , W I S Z N I E W S K I E G O  i H I K U C K J E a O ;

W L w o w i e  w  A p te k a c h  P . P . U I K O L A S C H A , W E W I O R S K I E O O  R U C K E R A  i  S K Ł E P I N S K I E O O .

Organy i
harmonium

jak  najlepiej wykończone o bardzo 
przyjemnych tonach poleca pod gwa- 
rancyą c. k. Zakład organów  i 
harm onium , FRIED. CAPEK w 

Policka (Czechy).

Liria Hollandya— Ameryka Rotterdam — Nowy-York.
N o t b l t i s i y  od j a r d t

17 stycznia Amsterdam” o II przedpoł. 24 stycznia „Statendam” o 4 popoł 
31 stycznia „Potsdam” o II przedpoł. 7 lutego „Spaarndam” 3-30 popoł.

p a r o w e ©  o ;p©ćL7*r©J cłx erTa/betcŁk S
R o tte rd am m  8302 to n  , S ta te n d a m  10.320 to n  , P o std am  12.500 ton. 

Cena kajnty pierwszej klasy od 264 kor. wyżej 1 .
kajnty drugiej klasy od 228 kor. wyżej /  od Prz J s‘anl 

I li. klasa 197 kor. 40 h. od W iednia.
Binro we W iedniu: dla kaju t: I. K olow ratring 10; dla Ili. klasy : IV W eyrin- 

gergasse 7 A. — F ilie  austr. w Berni*, w Insbrucku i Tryeśeie.

• Jeżeli  k to  kasz le  w  sp o só b  r o z p a c z a j  
□iecb ty lk o  zaży je  P a s ty le k  G eraude l '» .  »

• D osyć je s t  raz spróbow ać żeby się przekonać o sku tecznośc i

PASTYLEK 6ERAUDEL’A
N ieom ylnych  w  leczen iu  N ieży tu , K aszlu  nerw ow ego . Zapalenia 

ophicnegop C hrypk i 9 Z akatarzen i a, I ry ta c y i p iersiow ej, A stm y , eto. 
N iezbędnych  d la  osób które zby teczn ie  głos u trudza ją .

* B ard zo  u ży teczn i1 d la  P a lący ch .
P u d e łk o  z aw ie ra  72 P a s ty l e k  . joosób z a ż y w a n ia  t a k o w y c h :  w«- 

L w ow ie  J w  a p te k ac h  PP .  M iko lascha ,  W ew ió rsk ie g u .
w  K r a k o w i e ,  w  a p ! ? k .  P P .  "W is z n ie w s k ie g o -  M e dyka

r'' i T r a u c z y ń s z j c g o

Nie ma więcej 
przepukliny.

2000 m ar: k n ag ro d y  temu, kto 
przy użyciu moich b a n d a ży  bez 
sprężyn me zostanie zupełnie w y­
leczony. Trzeba się wystrzegać przed 

naśladownictwem.
Na zapytanie broszury darm o i franco 

przez
P h a r m a c e a t i s c h e  B u r e a u
V A I.K E N B U R G  (L ), H olland  Nr. 444 
Za granicę listy 25 h. K arty 'kor. 11 M.

U

St. Stępińskiego 7007
„KOSMOS
FaDryła kopert i ip tón  papierowp
w W iedniu , N T Ii B erg ste lg g asśe  36—38 

p oleea do użytku instytucyj, biur i firm, 
papiery, koperty, w oreczki, rach u n k i ,  ka­
setki, teezki z listam i i kopertami itp.

Bozsyłkę moieh 
harceńsbieh b 
uarkow z i 900 
już rozpocząłem.

Kanarki
z  H arcu

niezmordowane 
śpiew-tki dzien­
ne i wieczorne, 
obdarzone prse 
ślicznym głosem 

czyto e iag h m  
czy trylem, wiernie naśladującym głos pi­
szczałki, fletu , skowronka itd. Wysyłam 
z gw araneyą‘ dostawienia żywych do miej­
sca przeznaczenia. Daję kep'tlącemu 3 doi 
do wyptóbowaiłia ptaka", a pieniądze pr>.,» i 
muję za zaliczka poczt. Za kacu ka i. k 
żądam 8 złr., II. klasy fi złr. I i i .  ć!-.
4 złr Ponieważ nie pouosiuiy żndnyćfi 
kasztów, mogę więc przy rocznej <>prz>-.d.-i- 
żv 40 do 50.000 i-ztuk, zadowolić się n.-,- 
łym zyskiem od sztuki. Kana-ki m -c  zy 
skały 70 złotych i srebrnych medali pańsi 
od krajowych rad rolniczych , oraz dyplo­
my honorowe i pierwsze nagrody.

Hodowla szlachetnych tryierów z Harcu

Fryderyk Sauer w Graslitz

Wielki itrach!
Nowy York i Londyn nie oszczędziły i stałego lądu i wielka 

fabryka wyrobów srebrnych , w idziała się zmuszcDą wysprzedać eały 
swój zapas za małem tylko wynagrodzeniem zs pracę. Jestem upełno­
mocniony to uskutecznić. Wysyłam zatem każdemu za zwrotem 6 złr. 
6o c-t. następujące przedmioty :

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angielską klingą,
6 widelców z jednego kawałka rm eryk. pat. srebra, 
fi łyżek z amerykańskiego patent, srebra,

12 łyżeczek z amerykańskiego patent, srebra.
1 chochla z amerykańskiego srebra,
1 chochelka z amerykańskiego patent, srebri
6 angielskich spodków Vietoria, G. ł>. 13/1
2 wspaniałe świeczniki,
1 sitko,
1 rozsypywacz cukru.

4 2  przedmiotów tylko za złr. e e o
Te 4 2  prz dmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obecnie możni jf 

mięć za tę niską cenę złr. 6.60.
Ameiykaiishie patentowane srebro jes t na wskroś białym metalom, 

który btrwę srebra 25 lat pod gw arancją zachowuje. Najlepszym dowo; 
dem że to ogłoszenie nie jest i a d n e m  o i z u k a ś i i w e m ,  zobowiązuje 
się niciejszem publicznie zwrócić każdemu pieniądze bez trudności, ko­
mu towar się niepodoba. Niechaj więc nikt nie opuści sposobności n a ­
bycia tęgo wspaniałego garnituru, który szezególuiej nadaje się na

wspaniały podarunek weselny i okolicznościowy
jak niemniej dla każdego domostwa.

Dostać można tylko pod adresem : 6a78

A.  H l l I S i H B E I I G  l
Dom eksportowy amerykańskich patentowanyńi towarów sreb rnych .

Wien ii., Rembrandstrasse 19,'K. — Telefon Nr. 14597.
. Wysyłka na prowincyę za gotówkę lub za zaiiczką. 
j P r o sz e k  do c z y s z c z e n ia  10  ct.

T ,ik r marka ochronna cbob stojąca, zapewnia prr.dziwowość.
Wyciąg z pism uznania:

K r a b ó w ,  21 maja 1899. 
l osyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej lak zadowoloną, że posyłam da’ . 

ze zamówienie. '  Księżna Amalia Czetwertyńska.
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.

Krystynopol, Galieya. S iostra Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi.
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowoiony i proszę o nową posyłkę. 

Lubaczów, Galieya. Babic, kapitan.
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I n s e r a / f c y  
dla dzienników wiedeńskich

jakoteż dla innych gazet krajowych 
zagranicznych załatw ia najtaniej 

R UD OLF MOSSE 
W iedeń I . ,  S e ile rs tS tte  2.
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Oddział melioracyjny
Lw ow skiej Filji

Banku galicyjskiego
dla handlu i przemysłu

u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  1. 3
(dawny lokal Banku K red y to w eg o )  4598

wykonuje wszelkie prace melioracyjne
jako t o :

zdjącia planów, wygotowania kosztorysów do dreno­
wania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk , budowy 

rowów, kanałów, dróg, szos, kolejek etc. etc.
i poleca się do praktycznego przeprowadze­

nia powyższych prac.
Finansowanie uskutecznia się podług każdora­

zowej szczegółowej umowy.
W razie już gotowych planów, nastąpić może 

na podstawie tychże wykonanie pracy.
D y r e k c y a .
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S w izdy płyn restytucyjny.
c- 3  Od 40 la'; używana w stij- 
— niach dworskich i wiąk- 
?**' szych stajniach wojsko- 
^  wych i cywilnych dowzmo 
K  cnlenla przed I po wisi­
s z  kich trudach , w zwichnię- 
^  oiach , w stężeniach mu- 
g .8 k u ló w  etc., czyni konia 
“ wytrzymałym na wszelkie 
“  trurty. — Prawdziwy tylko 

z uboczną marką o lir n ią  
" • we wszystkich aptekach 

| i drogueryaeh i aptekach 
g .  w Au8tro-\Vęgr/.t-cb.

S k i a d  « l ó w n y  :

F F l A I N O l S Z B l i L  J A N  K W 1 Z D A
e. k. austr węg. i kr^l. rum. dostawca nadw. 4 4?

A pteka obw odow a w  K om enburga koło W iednia.

C o v t t p «

Ekstrakt mięsny
nie brak go dzisiaj w żaduym zarządzie domo­
wym gdzie się rzeczywiście dobią kuchnię pro­
wadzi. Sporządzony z czystego, najlepszego ga­
tunku mięsa , popraw a i wzmacnia wszelkie ja ­
łowe zupy. Sosy, jarzyny i potrawy mięsne zy- 
skukją przewyborny smak przez dodanie Liebig’a 
ekstraktu mięsnego.

Prawdziwy Liebieg’a Company ekstrakt mię­
sny poznać po niebieskiem napisie nazwiska

który zdobył sobie i stale posiada u publi­
czności największe zaufanie przez swoją 
znakokomitą i stale jednakową dobroć

g ^ a z o  w e ,  l i g r o i n o  i t u  i b e n z y n o w e  
d O a t u r a z a  4476

FABRYKA MASZYN „PERKUN“
Spółka komandytowa Ferdynanda Pietzseha we Lwowie  

Biuro informacyjne i skład podręczny: Kopernika 18.
K o s z t o r y * Y  b e z p ł a t n i * .

BUDAPESZT BERLIN

» B R A Z A Y e g o  

Francuska wódka
z 35-letnią marką światową

Niezbędny środek domowy
Znakomity do wcierania przy zazię- 

bieniach gichcie, reumatyzmie, do pielęgnowania skóry zę­
bów, ust itd. do użycia podług przepisu.

p ó ł  T o - a t e l f e L  l  leszT. —  c a ł a  ‘f o - a t .  j l  t e r .  S O  ł i .

B razayep  AlcoŁol fle Mente, najlepsza esseneya miętowa Er, 2.
W szędiie do nabycia w aptekach, drogueryaeh i we wszystkich 

lepszych sklepach. — Prawdziwość praw nie zastrzeżona. 6929

I* 
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H E K B A B N Y

Syrop wapienno-telazisty
z podlostoranu wapna.

Od lat 30 zalecają lekarze goiąco powyższy śroJ k z powodu jego wła- 
i i u j t  j ztwa zania i usuwania flegmy, zmniejszania potów w nocy i niedo­
puszczania do wyczerpania s i ł  żywotnych, tudtież, iż wprowadzając do orga­
nizmu żelazo w stosunku IalY/o stiawnyui, przyczynia się znakomicie do wy­
twarzania krwi, zaś dzieciom -zadawany z powodu zawaitości soli fosforewo- 
w apiennjch ułatw ia ku tworzenie 8’ę kości 6901

Cena Raszki z lr .  1 2 5 , pocztą 20 ct. «vięcej za 
opakowanie.

Nabży w jr iżuie żądać: „Herbabn.-go syropu 
waplenno-żelazistego”. Jako dowód tożsamosoi znaj- 
luje się w szklar.ee również na kapail od ll...-zki
iazw siio „ H c rb ab n y “, oraz jeat każ-.ia flaszka, za­
patrzona obok odbitą urzędowuie zaprotokołowaną 

narką ochronną. które to znaki tozsainości prze 
itrzugae upraszan y.

G ł'w ny skł .J rozryłkowy

W i e d e ń ,  A p t e k a  „ z u r  B a r m h e r z i g k e i t “
V n./1 K aincrstrasse 7 4  i 75 .

Składy przeważnie w aptokach we Lwowie, Krakowie, Czerniowoach i nr prow.

0, k. uprzyw. galicyjski akcyjny

B ANK HIPOTECZNY.
Oddział depozytowy

przyjmuje wkłady i wyplaoa zaliczki na rachunek bie­
żący, przyjm uje do przechowania papiery wartośoiowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytucyj zagranicznych tak zw ane

Depozyty schowkowe
(Safe  d e p o s i t s )

Za opłatą 26 do 35 zł. w. a. rocznie, de pozy tary usz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej sohowek do w ył 
oznego nźytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przeohowywać może swoje m ienie lub wa- 

 ̂ żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo*
k teczny jak najdalej idące zarządzenia.

^  Przepisy odnosząoe się do tego rodzaju depozytów
4  otrzymać możno bezpłatnie w oddziale depozj to wym. > •

Odszezególnlonr srebrnym  medalem na w ystawie powszechnej

PRA COW NIA PO ZŁOTNICZA

WALENTEGO JAIÓBM EA
Lwów, ulica Akademicka 22 (róg ul. Koralnickiej)

przyjmuje wszelkie zamówię o i reperacye tak w robotaoh kościelnych jak 1 
salonowych, a mianowicie:  złocenie o łta rzy , ikonostasów , eyborjów , o ł­
tarzyków  proeesyonalnyeh 1 odnnwlanie tyeb ie  itp . W zakresie robót 
salonowych przyjmuje z a m ó w i  -.a : na ramy w różnycb stylaeh 1 fa n ta ­
zyjne , konso le , k a s e tk i , kolumny, s ta lu g . , s to l ik i , taboreeik i i t. d.

W Y R O BY  G IPSO W E I T E R A K O T O W E
im ituje r  kolor bronzu, kości, p iank i, porcelany i marmurów. Odnawia i 
naprawia uszK odzone  a starożytne porcelany i rozmaite kruszce do niepozn&nia.

Wzory anonsów
dla wszystkich gałęzi przemysłu i wskazówki oo do wyborn odpo­
wiednich dzienników, pism, dostarcza bezpłatnie Ekspedycya anon­

sów R u d o lf Mosse, Wiedeń I. Seilerstfttte 2.

F A U S T Y N A  ^ A K Ó B I A K
przyjmuje i wykonuje wszelkie zamówienia na bafty kościelne, jako to-, 
oratty , k a p y ,  ihcrągw is, sztandary jakoteż wyroby salonowe 
Podejmuje się toż rcp-raeyi starych haftów, makat, i starożytnych mataryj

MAGAZYN MÓD
ISE ID L E R  I KARPIŃSKIEJ®
|R{ L w ó w  p l a o  K a p i t u l n y  1. V.

poieoają w wielkim wyborze kapelusze damskie po cenach 
umiarkowanych. Oryginalne modele paryskie.

Dla pp. właścicieli bydła opasowego
Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  Kost ecki .

polecamy po cenach znacznie zniżonych: Przetykacze kauczukowe dla bydła opaso­
wego -  razie dławienia się. Pompy przy wzdęciu się bydlęcia. Nożyce do strzyżenia 
bydła, frok ary . Spuszcządła. Lejki i seręgi dla bydła. Sól glauberską i amoniak

F f t lE D R I J H  i  BEACO CK.
L w ó w ,  u l .  H e t m a ń s k a  I. 4 .

Z drukarni i litografii Filiera i Spółki.


